
· • numeru 70 groszy 
! Zwycł~tkie natarc·ie wnisk ludowy·ch Korei 

PEKIN (PAP). - W komunikacie 
z dnia 18 stycznia, ogłoszonym w 
Phenianie, dowództwo nączelne ko
reańskie.i armii ludowej donosi: 

wej or az ochotnicy chińscy ead&j
coraz to nowe ciosy wojskom inter
wentów. Zacięte waUti toceą słę na 
wszystkich odcinkach frontu. 

Wielka bitwa toczy się o górę So
beksan na zachóll od rzeki Han. Gó
ra ta stanowi ;;-oważną przes-i:kodę 
na drodze · do miasta Taegu, od które 
go armię ludową dzieli 'ł!ltledwie 80 
kilometrów. 

ORGAN WK ł:K POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ· PARTII .ROBOY.NICZE4J 

Na wszystkich frontach oddruały 
"rmii ludowej prowadzą aktywne 
cleliałaniia bojowe. Wojska niepreyja
ciela, które wyco:fiały się na polud
.nie od Wondżu i Suwon, broniią się 
11 porczywie na poszczególnych odc:in 
kach. Lotnictwo armii ludowej, drzJia 
łające aktywnrie na froncie i zaple
czu nieprzyjaciela, osiągnęło powa
żne sukcesy bojowe. 

MOSKWA (PAP). - W przeglą
dzie działań wojennych w Korei „Li 
tieraturnaja Gazieta" pisze m. in.: 

Jak poda1je rozgłośnia paryska, 
wojska interwentów pod naciskiem 
armii ludowej musiały cofnąć się na 
nowe pozycje. W ciągu ostatnich 
kilku dni armia ludow.a wyzwoliła 
znaczna czesc miast oraz innych 
mie.Jscowoścf w rejonie Kanwon. BOK IV 1vm SOBOTA 20 S'f~OZNIA 195-1 ROKU. l\' r 19 

Jednostki koreańskiej armiri. Judo-

· twz;_11ne~_nimq potencja# ąospodar(:~.ą Po.Isk.i L.@4Rff~i 
podieqac~u UJ..oJ~e-Pe~ 

Klęski francuskich imperialistów w Vletnamie 
Żołnierze odma.wiaja wymarszu na front e.ohrzgżu;en111 pianą 

··ustawa o dn1·ach wolnych •od pracy cj:E~Iror~~~;1~a-d~~f~~ł~skż: A;e~1lu~~~:Żw~1:n1;,ila~:~e~::~~:a~:i~ · . . , , . powiatach prowincji Hadong na po- wzdłuż frontu długości 120 klm. na 
łudniowy-zachód od Hanoi, w okre- północ od Hanoi, a w szczególności 

sie od połowy października do poło- w okolicach Vinh-Yen oraz Pho11c
wy grudnia ub. r„ ponad 2 tysiące 

Uchwalona ·przez Se1·m Ustawo· dawczv RP żołnierzy francuskich wojsk kolonia!- Yen. Oddziały armii ludowej p~e-
JI nych przeszło na stronę vietnamskiej cięły drogę łączącą te 2 miejscowoś· 

WARSZAWA (PAPJ. - 90 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP. 
w dniu 18 stycznia 1951 r. otworzył wicemarszałek Barcikowski. Po za 
łatwieniu formalności wstępnych Izba przystąpiła do pierwszego punktu 
pol"J:ądku dziennego. 

Sprawozdanie komisji pracy i o
pieki społecznej o rządowym proje
kcie ustaiwy o dniach wolnych od 
pracy rz:łożył poseł Kubiak. Zgodnie 
Il Pl'.Ojekitem ustawy - rozpoczyna 

· poscl-sprawoe:dawca - dniami wol
nymi od pracy są wszystkie niedzie
le, Nowy Rok, 1 maja - święto pań 
stwowe, 22 lipca - święto Odro
dizenfa Polski oraz 9 najwaWiej
szych świąt wyznaniowych na,jlicz
niejszego w Polsce w_yznania rzym
sko - katolickiego: 6 stycznia 
Trzech Króli, pierwszy i drugi dzień 
Wielkiej Nocy, pierwsrzy dzień Zie'." 
lonych Świątek. dzień Bożego Ciała, 
15 sier.pnia - Wniebowzięcie;. 1 listo 
pada - Wszystkich świętych oraz 
25 i 26 grudnia - pierwszy i drugi 
drdeń Bożego Narodzenia. W ten spo 
sób parna nied?Jielam1 projekt ustawy 
przewiduje w ciągu roku 10 dni wol 
nycll od pracy. Znosi się więc pięć 
świąt wywianiowych mniej urocrz.y
stych, których obchodzenie w Polsce 
nie jest rz:w:iąrmne z tradycją nairo
dową, a które w innych krajach Eu
~opy najczęściej nie są świętami. 
Prócz tego jako dzień wolny od pra 
cy znosi się drzień 3 maja, w którym 
to dniu z samonrutnej iniojaitywy 
pracujących, praca odbywała się już 
i w latach ubiegłych oraz d~eń 9 
maja - rocznicę zako11czenia dzia
łań wojennych. 

Pr(!'jekt u-tawy. zmierza do z.likwi 
dowania zbytecznego ma.mokaw
stwa czasu, zwłaszcza w naszych 
wa.runkach, w okresie WY{:ężonej 
walki o realizac\ię Planu 6-letniego. 
Ustawa nabiera szczególnego znacze 
nia, jeśli zestawić ją, z tak doniosły-

• 

mi aktami budowy podstaw socjali
zmu, jak historyczne uchwały rzą
du o budowie metra warszawskiego 
i o przyspieszeniu wielkiej budowy 
rurociągu Pilica. - Łódź. który za
pewni czystą i zdrową wodę dla 
wielkiego robotniozego miasta, upo
śledzonego przez kat>italist:vczn:vch 
eksploatatorów. 

Masy pracujące - ciągnie mówca 
- dobrze rozumieją, że przyspiesze 
nie budowy szczęśliwego życi a dla 
siebie i ich dzieci zależy od nich sa
mych. Dlatego też z uznaniem nale 
ży powitać omawianą ustawę, któ
rej uchwalenie przyczyni się do po
większenia produlrn.ii w naszym kra 
ju, a tym samym - do wzrostu do
chodu narodowego. i podwyżswnia 
stopy życiowej. 

W zakończeniu poseł Kubiak w i
mieniu komisji pracy i opieki spo
łecznej wnosi o uchwalenie projek
tu usta.WY o dniach wolnych od 
pracy. 

W dyskusj1 oobrał głos przewo.d
niczący Centralnej Rady Zwiąrz:kow 
Zawodowych pos. Kłosiewicz 
(PZPR). Mówca stwierdził, że pro
jekit ustawy o dniach wolnych od 
pracy należy rozpatrywać w ścisłym 
związku e reałirlacją zadań, jakie 
przed całym narodem i klasą robot
niczą postawił Plan 6-letni. 

zadania tego planu są olbrzymie, 
a klasa robotnicza nieustannie skła
da dewody zrozumienia i niezłom• 
nej woli realimcji planu. Wyniki 
pracy w pierwszym roku Planu 6-
letniego napełniły wszystkich 6by
waiteli dumą i radością. Wzmogło to 
,jeszm;e bardziej zapal i ofiarność w 

W6 rocznicę wyzwolenia 
Sześć lat w dziejach miasta, nawet stosunkowo tak młodego jak 

Łódź. - to WYdawałoby się niewiele. Ale sześć lat, dzielących nas od 
dnia WYZWOienia przez Armię Rad'lliecką spod okupacji hitlerowskie~ -:
to jednak okres, który trzeba mierzyć solą doniosłych przeobm~e~t, 
zaszłych w całym naszym kraju. W ciągu tyc~ sześciu .lat_ wyrazme 
zarysował się s-Llak, prowadzący od Łolhi - mUtSta kap·~tallstyczn:ego 
wYZ'YSku, do Łod~ - miasta wolnych ludzi pracy, budl1Ją,cych of1a-r
nym wysiłkiem nowe, szczęśliwe życie. 

Do bezpowrotnej już przeszłości w naszym mieście naleią czasy na
rodowego i ekonomicznego ucisku. W wyniku dziejowYch zwy~ęst_w 
Armii Radzieckiej i ustanowienia władzy ludowej w Polsce, w zymu 
Łod7ii - i jej mieszkańców otwomyła się nowa karta historii. _ . 

Łódź wczoraj - to miasto m<YJ:olnej harówki dla Poznansk1ch, 
Scheiblerów i Geyerów. To bezrobocie lub praca przez 2- 3 dni w ty
godniu. To nędza i głód, gruźlica i przedwez~~a śmier.ć. To cuchnące 
rynsztoki Bałut i innych robotniczych przedmtesc. To m'!aSto - symbol 
kapitalistycznego WYZysku i bezprawia. 

Od pamiętnego dnia 19 stycznia_ 1945 roku ro~otnicy Łodzi ~ą peł
noprawnymi gospoda.Nami swego miasta. W przeJętych przea mch fa
brykacll nowym, mrórezym rytmem stuka.ją krosu~ i ?D'.'8zyny, uru
chomione przed sześciu laty dzięki do&tawom. radme<:Jt.1eJ ba~ełnY: -:-
w pracy dla Łodzi dnia dzisiejszego, dla. bu~UJą,cej . się P?lsk·1. soc;ia.Ji
stycznej. Miasto nasze zwolna odbudowuJe się ze. m~e? '!oJennych! 
zwiera ponure piętno kapitalistycznego pa,nowama, dallęki nteustanneJ 
pomocy i trosce Ludowego Rządu i Pa.rtti naibiera nowego wyglądu. 

Toteź robotnicy Łolhi nie szc:zęlhą w swej pracy wysiłków. W jed· 
nym szeregu ze wszystkimi ludźmi pracy w Polsce, pod kierownictwem 
Partii, wypełniają postQwione przed nimi zadania, widząc w dot~chc~a
sówych osiągnięciach rękojmię dalszych zdobyc:zy i ~u~cesów._ Os1ągmę
cia . te znaczą się nowymi gmachami szkolnymi, dz1es1ątkam1 nowych 
źłobków i przedszkoli, kilometrami nowYCh linii tramwajowych i auto
busowych na robotniczych pri;edmieściach, jasnymi, słonecznymi izba
mi w blokach nowych osiedli mieszka.ni1>wych na Stokach i Sta~ym 
Mieście. O .osiągnięoiach tych 'dobitnie mówi ustawicznie wzrastaJą-1'.Y 
dobrobyt Iudzii pracy, z których ka-.idemu Polska Ludowa zapewma 
prawo do pracy, świ1tdczy o nich coraz większe sp1Y.Łycie artykułów 
pierwszej potrzeby, wysoko przekraczające poziom przedwojenny. 

Z meldunkami łódzlcich zakładów pracy o wykonaniu zadań pierw
nego roku Planu 6-letniego zbiegła się radosna wiadomość o cloniosłcj 
dla. przyszłości Łodzi i życia jej mieszkańców uchwale Rządu w spra
wie popraWY warunków sanita.rnych i rozbudowie kanalizacji oraz wo
dociągów w naszym mieście. Uchwała ta - to nowy wyraz troski Rzą
du i Partii o miasto, tak bardzo upośledzone w swym rozwoju prZCil 
kapitalistycznych władców. To powainy krok naprzód w dziele zapew
nienia mieszkańcom robotniczej Łodzi jak najlepszych warunków bytu. 
To widomy rezultat naszej pracy, której wyniki nie tuczą już dziś, tak 
jak kiedyś, garstki pasożytów, lecz obracane są na eele, służące nam 
wszystkim. 

Z zapałem stanęli robotnicy Łodzi do wypełnienia zadań Planu 
6-letnieg9. Po zwycięskim przebyciu pierwszego jego etapu, wysiłkiem 
kaidego dnia pracy, kaZdym wyprodukowanym kilogramem przędzy 
i każdym utkanym metrem materiału przybliżają się do dnia pełnej 
jego ~ealizaoji - zbudowania podstaw socjalizmu w naszym kradu. 
W tej pracy robotnicy Łodzi są tak samo ofiarni i bezkompromisowi, 
jak byli w latach walk·i z kapitalistycznym i narodowYm uciskiem. 

Robotnicza Łódź, pomna swej bojowej, rewolucyjnej przeszłości. 
również dziś z honorem wypełnia swe zadania. Robotnicy Łodzi wiedzą 
bowiem, że ofiarna walka o plan, o wzmożenie potencjału gospodarcze· 
go naszego ludowego państwa, to jednocześnie najskuteczniejsza forma 
wałki o pokój, o uchronienie ludzkości przed zbrodniczymi zakusami 
imperialistów, to droga prowaclząca do wzmocnienia mięjzynarodo
-wych sił pokoju, kierowanych przez Związek Radziecki, który przed 
ueściu laty, gromią.c hitlerowskich pretendentów do panowania nad 
światem, przyniósł nam wyzwolenie z faszystowskie.i niewoli. 

pracy nad realizacją wielkiego pia· j siewicz stwierdza: że każd·a dodat- armii ludowej po jej zwycięstwach w ci i otoczyły fort Fao-Phuc. 
nu. kowa tona węgla, kaidy dodatkowy rejonie północnym. Oficjalnv komunikat francuski da-

w obliczu zadań . drugiego i;oku w;vtop w hucie, każdy dodatkowY Z innych powiatów tejże pro- nosi o ciężkich str.atach korpusu eks
pedycy jnego. Walki toczą się ·rów
nież w okolicach Sajgonu p~d Mytho 
i Cantho. 

planu klasa robotnicza wzmaga je- metr materiału, to dalszy krok w u- wincji nadeszły wiadomości, że żoł
sizc:z.e bardziej swą waJkę o rozwi- mocnieniu Polski Ludowej, sojuszu I nierze odm.ówili nakazanego im przez 
janie współzawodnictwa i racjonali- robotniczo - chłopskiego i w pod.nie imperialistów francuskich wymarszu 
zatorstwa. o rewiz.ię pr_zestarzały.ch sieniu warunków materialnych i kul na f ronl. 
norm, o zwiększenie wydajności. o turalnycb mas pra~ujących. R~ałiza I ----------
zmniejszenie' kosztów własnych pro I c ja wdań wyznacrz:onych na p1erw-1 z I ZPB M hl k• 
d~kcji, o os~czędn~ zużyci!'_ inatc~ia sz~· rok_ \lanu 6-letnic?o . p0tzwoliła a oga lam arc ews _ lego 
low pomocmczych 1 ~n_rowco~v. o Ja- na pełmeJsze zaspoka.1~me potrzeb • 
koś& towarów i o sodalis'tl;czną dy- bytowo - socjalnych ludzi pracy, cze , 
scyplinę pracy. go wyra.zem · była obniżka cen na nie ł · d 'ł d · t 
świadectwem rosnące.i t\•i órce.ej kturr · artyk11ł:v po.ws:r.erlmego użyt- W . ącza Slę O WSpO ZaWO IllC Wa 

inicjatywy naszej .klasy ro'bótni cżej ku. ł ł f d • kł d 
są co~az to nowe i ~OĘat~ee i.~?rąz , Projekt ustawy O ustaJ.en.iu dni 0 y U przo u1qcego za a U 
bardziej konkretne· ·wbow1ązama pro wolnych od pracy e.os~ał podyktowa 
dukcyjne. Przypominając wezwanie ny dążeniem do zwiększenia poten
górn ika Alfreda Kawczyka, bryga-1 cjału gospodarczego naszej ojczyzny 
d?: i~'" r;.łc:d.vsza i innych. pas. Klo- 1Dalo;zy ciąg oa str. 2-ej) 

' ~~4 
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Do robotników ZPB im. Marchlew 
skiego przemawia przewodniczącv 
rady zakładowej tow. Sobczak. 

- Dziś odpowiadamy na wezwa
nie załogi ZPB im. Stalina. Stajemy 
z nimi do współzawodnictwa o ty
tul przodującego zakładu w przemy 
śle bawełnianym. Uroczystość na
sza odbywa się w przeddzień 6 racz 
1kicy ... vypędzenia okupanta przez 
Armię Radziecką i Wojsko Polskie. 
Abv uczcić tę roczni cę przvrzekamy 
podnieść wydajność naszej pracy. 
Załoga wznosi okrzyki na cześć bo 

haterskiej Armii i jej Wielkiego Wo 
dza C':reneralissimusa Stalina 
Następnie robotnicy masowo przy

stępują do podeimo'l.vania zobowią
zań. 
- ~obowiązuję sri.ę podnieść wykona 
nie swej bacy o 2 proc. - mówi 
uroczyście tkaa.zka tow. Wilmańska. 
Tow. Uciń1tka. ze skul:>alni zobrmrią
zuje się w imieniu wszy;:tkich robot 
nic wykouywać bazę w 100 proc. 
i zwalczać absencję. tlb. Dywańska 
z przędzalni przechodzi z 2 na 3 stro 
ny obrączniaka. Młoda przodownica 
pracy, tkaczka, ob. Wiesława Brzeziń 
ska oraz tkaczka Stępień podniosą 
wykonanie swej bazy o 3 proc. Ko 
b1ety z przędzalni zobowiązują · się 
doszkalać słabsze prządki . Brakarze 
podejmują zobowiązania zmniejsze
nia ilości resztek i podniesienia ilo 

l ści pierwszego gatunku. Majstrowie 
ob. ob. Cichecki i Wróblewski z tkal 

I 
ni, zobowiązują się wykonywać plan 
w 100 proc. 

Racjonalizator tow. Zawadzki mei 
duje zebranym, że dla uczczenia 6 
rocznicy wyzwolenia w;prewadził w 
życie ulepszenie na przewijarka-Ob, 
które przyniesie duże oszczędności 
zakładom. 

Wszystkie zobowiązania zebrani 

chcemy wlec się na szarym końcu. 
ambicją naszej załogi jest przodo
wać innym. Dlatego chętnie przyj
mujemy wezwanie Stalinowskich Za 
kładów. Wysiłki naszej załogi przy
czynią się do przedterminowego wy 
kona~'l~a drugiego roku Planu 6-let 
niego i utrwalenia pokoju. 

- Po - kój, po - kój! - skan
dują zebrani. 

Do zebranej załogi przemówił 
I-szy sekretarz organizacji podsta
wowej, tow. Kurzawa, wzywając do 
zaciętej walki o przedterminowe wy 
konanie tegorocznego planu. 

W uchwalonej rezolucji, którą 
przyjęto jednogłośnie, czytamy mię
dzy innymi: 

„Załoga Zakfadów hn. Juliana 
Marchlewskiego włączając się do 
współzawodnictwa. o tytuł najlep 
szego zakładu włókienniczego po
'll"jmu.ie wezwanie załogi Zakła -
dów im. Stalina do współzawod
nictwa międzyzakładowego. 

Równocześnie przyjmujemy w 
całej l'Ozciągłosci wytyczne współ 
zawodnictwa, które p0Iegają na: 
wzroście wydajności pracy, oszczę 
dzaniu surowca, podniesieniu ja
kości produkowanych towarów, 
likwidacji postojów p0za.plano
wych i dalszym rozwo,iu warun· 
ków. socjalnych. 
Zdajemy sobie sprawę, że wsp6ł 
~'wodnictwo pracy jest 1>0dsta
wową dźwignią wzrostu wydajnoś 
ci i zmniejszenia się kosztów wła 
snych produkowanych towarów. 
Jesteśmy przekonani, że wyniki 
naszej pracy osiągnięte dzięki 
współzawodnictwu będą po\vat
nym wkładem w utrwalenie p0-
koju i budowę socjalizmu w Pol 
sce". 

przyjmują oklaskami i okrzykami. I Po zebraniu przedstawiciele załog·i 
- Nie chcemy popełniać błę- udali się na uroczystość odsłonięcie 

dów z ubiegłego roku - mówi dy wmurowanej na terenie zakładów 
rektor naczelny tow. Wypych. Nie tablicy przodowników pracy. 

Strajki i demonstracje w całych Włoszech 
Eisenhower - fuehrer atlantycki --' wjechał do Rzymu 
· · pod ochroną armii połicjan·tów 

RZYM (PAP) - W środę wieczo- dów F~at, R IV Lan<-i:i i innych ze., przeciwko przybyciu generała ame-1 żywię nadzieję, że ohrady waszego 
rem przybył samolotem z Lizbony do brali s~ę w centrum m;asta, ~dzie od rykańs.ki~go. Zastrajkowało 95 proc. z~azd.u .umocnią jedno~ć klasy robot: 
Rzymu gen. Eisenhower. Wjazd wo- była s ię masowa marufestac3a prze- robotmkow. mczeJ i narodu oraz ich wiolę walki 
dza „armii atlantyckiej" do stolicy ciwko polityce zbrojeniowej rządu i W centrum Neapolu zebrał się ol- o pracę, wolność i pokój. 
Włoch przypominał żywo odwiedziny przeciw prz~jazdowi Eisenhowera do b1·zyrni tłum, manifestując p1·zeciwko Zjazd na wniosek Nenni'ego i wszy 
Hitlera w stolicach okupowanych Włoch. Musiano pl'zerwać ruch tram generałowi Eisenhowerowi i przeciw stkich członków prezydium uchwali! 
przez niego krajów. V'ajowy i. aut~buspwy. . ko wojnie. tekst pisma do gen. Eisenhowera. 

Z lotniska Eisenhower udał się do W Med10Ian1e przemaszerował rów ;Policja zaatakowała zebranych kil Wzywając Eisenhowera do uwzględ 
hotelu, znajdującego się w centrum nież ulicami miasta poc11ód robotn i- ka razy, rMiiąc wiele osób. Przeszło nienia woli obywateli Włoch, wyrażo
miasta. Wszystkie ulice, którymi prze czy, manifestując w obronie pokoju 100 osób aresztowano. Na głównych nej 17 milionami podpisów pod Ape· 
jeżdżał jego samoi:hód, obstawione i p1·zeci\v<ko przybyciu Eisen110wera. ulicach miasta widziano jak byli kom Iem Sztokholmskim, Zjazd oświadcmi 
były szczelnie pr~ez 1wlicję. Ruch I W wielu wypadkach interweniowała hatanci i inwalidzi wojenni kładli się- w swoim piśmie: 
nliczny wstrzymany był już na dłn-i policja, 1.i f'iłując ror..proszyć manife- na jezdni, by sparaliżować rnch zmo- Ministrowie, . którzy przyrzekają 
go przed przybyciem Eisenhowera. a stantów. toryzowanych oddziałów policji. panu, panie generale, żołnierzy wło-
tysi'.!ce po1icłantów .w .m~mdur31ch i Strajki protestacyjne i masowe ma W Rieto demonstranci przez całe skich dla pańskiej arłnii, oszukują 
ryw1lu sl~dztło p~eJrzhw1c . kazdego nifestacje odbyły się w Gallaratte, popołudnie zajmowali centrum mia- pana. Naród włoski nie da się wciąg-

i 
przechodnia. Na kilka godzm przed Cremn Bolonii Genui Ravennie ca sta. Wskutek brutalnego ataku po· nąć do trzeciej wojny światowej w 
1>rzybyci~m Eise~how.e1:~ zjawili s!ę łej Ro:nanii, Udine, 'fi'.ento. ' Iicji wiele osób zostało poturbowa· interesie imperialistów anierykań· 
w . ~zym1e agenc! ~ohcJ! ame;yka1,t· Gdy w Forli policja aresztowała 12 nych i rannych. W Bari odbyła się skich. 29 Zjazd Socjalistycznej Partii 
sk1e1, by zb.adai: srodk1 bezp1eczen- dziewcząt, w chwili nadawania w wielka manifestacja młodzieży. O ma Włoch prosi pana, panie generale. 
stwa _ przeds1ęwz1ęte p1•zez władze urzędzie pocztowym telegramu p1·ote nifestacjach pwtestacyjnych donoszą zakomunikować o tym w Waszyngto-
włosKie. . stacyjnego do rządu - w mieście pro ze wszystld.ch miejscowości SYCYLII. nie. 

W ~zwartek ~'łlno Eisenhower. spot- klamowany został strajk generalny. Na SardynU rozpoczął się w czwartek 
kał się z p1·em1erem de Gasper1. W prowincji Florencja doszło do licz rano 24-godzinny strajk qeneralny. 

* * * nych starć policji z demonstrantami. 
Od środy na1·ód włoski, oburzony W Foglini Valdarno policja zaatako

do głębi zapowiedzią, że ,,podróż ins- wala manifestantów, używając bomb 
pekcyjna" Eisenl1owera obejmie rów- łzawiących. 
uież Włochy, począł demonstrować 
szczególnie potężnie swe wrogie uczn 
cia w stosunku do „em·6pejskiego 
Mac Arthura". Odby-ly sie liczne ma 
nifestacje protestacyjne i strajki we 
wszystkich miastach włoskich. 

W 'furynie robotnicy wszystkich 
fabryk przerwali spontanicznie pracę, 
ogłaszając strajk protestacyjny od 
godz. 13 do 6 rano. Robotnicy zakła 

. "' 
Ogólnonarodowa fala protestów 

wzmagała się w ciąg'U całej środy, do 
chodząc do punktu kulminacyjnego w 
chwili, gdy Eisenhower stanął na zie 
mi włoskiej. W Ankonie rozpoczął 
się w czwartek o 2,"0dz. 14-ej strajk 
generalny. W · Neapolu, mimo zmobi
lizo.wania og'l·onmycl1 sił policyjnych, 
ludność stanowczo zaprotestowała 

PRO'fESTACYJNY LIST 29 ZJAZ· 
DU PARTII SOCJALISTYCZNEJ. 

RZYM (PAP) - Dnia 17 bm. roz
począł się w Bolonii 29 Zjazd Socjali 
stycznej Partii Włoch. Około 400 de
legatów i kilkuset gości entuzjastycz 
nie powitało pojawienie się w prezy
dimu Pietro Nenni'ego i innych przy. 
wódców Partii Socjalistycznej. 

Sekretarz generalny Komunisitycz 
nej Partii Włoch Togliatti nadesłał 
depeszę z pozd1·owienian1i, w lcl;órej 
czytamy m. in.: 

Nową rząd 

w Finlandii 
HELSINKl (PAP). Premier Kekko

nen (partia agrarna) ogłosił listę no
wego rządu fińskiego, w skład któ
rego wchodzi 7 przedstawicieli partii 
agrarnej, 7 socjal-demokratów, 2 
członków partii szwedzkiej oraz 1 li
berał. Tekę ministra spraw zagra
nicZ'!lych otrzymał przedstawiciel par• 
ili szwedzkie.i Ake Gart.. 
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Dla dobra_ ludowej ojczyzny Ks Oborski 

1 pokoJu • - cyniczny zbrodniarz w sutannie 
WCJZORAJ zbiegły się ze sobit lwYch 24 młl. rol>Oo7Ałdni6wek. t.o k, przepisami rei i iJ~nymi . usiłu. 1" e 

dwa w,dairzenia - P'aństwo- jakbyśmy urucb<>miU kiłkadzleallłt 
osłonić ohydę swych niecnych 

, 
czyn o w 

wa K~:mlsja Planowania Gespoda.r- nowych dużych fabryk. KRAKÓW (PAP). - w dalszym cią 
~go ogłosi~ komunikat o wykona Efekty tej pięciodniowej pracy - gu dn~giego dnia procesu przeciwko 
n1u z nadwyzką Narodowego Planu będą w skali ca.lego kraju bardv.o członkom dywersyjno--terrorystycz
Gospodarczego pierwszego roku sze znaczne, dzięki niej wydobędziemy nej bandy „ĄP" ze~naje oskarżony 
cfolatki - .-oku 1950, a Sejm Pl'ZY j61iuze więcej węgla, WYt<>PimY J l'l o kontakty z bandą l podżeganie do 

.fRł uchwałę w sprawie ograniczenia cze więcej stali. wYbudujemy je1111~ zabóJ!ltw w ldemara Grabińekiego 
nadmiernej ilości dni wolnych od cze więcej domów, ~ół, świetlic. ~ k•· proboazcz Oborski, dziekan 
pney. DzU, gdy każdy edowiek pra-0y w k ki d ·1 f · 
Kom~tkat PKPG mówi o wiei- Polsce dokJ.ad1i, l'eysiłków, aby nu o ręgu wolbroms "ego, r. fl CYLO il, 

ldch os1ągnięclach I sukcesach nasze gosimdarka nairodowa J'mWljała "'ę były wykładowca filozofii w kielec
go kraju, o wzroście produkcji prze coraz wspanialej, aby dzień jutrzej k;lm seminarium duchownym. Ks. 0-
mySłowej i rolniczej, 0 dalszym sta szy był lepszy, zasobniejszy od dnia borski zeznając silnym, spokojnym 
Inn wzroście obrotów handlowYch, dzfsiejszego _ te eyfry nie mortt głosem, z dużą swadą i teatralną po· 
o rozwoju ośWfaty. być I nłe si. dla nas obojętne. zą - stwierdz~. iż nie przyznaie t1.lt1 
Zwycięskie wykonanie z nadwyż- - do zarzucanych mu przestepstw. 

ką planu na rok 1950 było moiliwe Nie motemy ani na chwilę zap0- Opowiada on szczegółowo o swych 
dlatego, ze klasa robotnicza, ze ma.- m:lnaii 0 tym, ze poza. naseym fron- trzykrotnych 11potkanl11.ch z członka• 
sy pracujące nie szczędziły wysiłków tem, frontem pokoju - są na świe mi bandy. Przychodzili oni do księ
aby pracować lepiej i wydajniej, aby cie Inne siły. Siły, które pragną n>z dza dziakana Oborskiego po raz 
pracować po nowemu. Z dnia na pętać wojnę, które szykują światu pierwszy, aby zamówić mszq za swe 
dzieti rosła w nich patriotyczna zagładę 1 odbudowują hitlerowakl go lrnleg~ 'I bandy, po raz drugi w 
~wfadomoś", z"e tylko przez· wYdaj- Wehrmacht. Aby idea pokoju Bił~ • • ~1 b k . 
"' " t · -" la · i sprawie zawarcia " u u u rywaJą-
niej~·z" pracę, mozn· a '""7T<ralczyc· lep rmuuowa - musimy w ęcej Pl'<Q h . ł 6 b d "' „ .. „ „ d k • dl k · cyc się cz onk w an y, po raz 
!!""... ju+-o o~cz.,.....y, zbudować podata u owac a naszego po OJOwego bu . ś . d .,..,., ·~~ ' "~· „ d i tw 6 liki trzeci za , by za;;iięgnąc rady księ za 
wy irocjaUzmu, ile tylko przez wydaj own c a, wzm 0 nasze wys • w sprawie zabójstwa Waldemara 
niejszą, lepiej zorganizowaną pracę, aby snviększyó :nru!Z dobrobyt ;i za.pe Grabińskiego, 
pniez uruchomienie wszystkich re- wni6 naseym dzieciom szezęśliw"' 
zerw, odniesiemy zwyci~two w wal pokojową przyszłoŚó. Ks. Oborski, nie wspominając - je-
ce o najszczytniejsze pragnienie lu- W dyskusji nad projektem ustawy szcze 0 swym postępowaniu w spra· 
dzlmści, w walce o pokój. zabłe.ra.li głoa przedstawiciele wszy wie tego ohydnego mordu, usiłuje o-

Gdy miliony ludzi pracy z ra.doś- stklch stronnictw. Poparli ustawę czemi•ć ś. p. Waldemara Grablńskie
ełą ł słuszną dumą czyta.1y komuni- posłowde Zl!lrówno PZPR, jak i ZSL, go. Oskarżony zeznaje następnie o 
kat PKPG, Sejm Ustawodawcey Klubu Katolicko _ Społecznego i ostatniej wizycie na plebanii oskar
przyjął uchwałę, która przyczyni się Stronnioilwa Demokratycznego. PO żonego Łupki, który opowiedział mu, 
do wzmożenia naszej pracy dla po- PIERA TĘ USTAWĘ CAŁY SWIAT iż banda, ktć.rą reprezentuje, chce 
koju, która przyczyni się do dalszych PltACY W ZROZUMIENIU TEGO, zamordować Waldemara Grabińskie
sukcesów gospoda.rczych naszej oj. ZE PRZYCZYNI SIĘ ONA DO qo, ponieważ chłopak odqraża się, 
czyzny, . WZMOCNIENIA POTENCJAŁU GO że zawiadomi o jej działaniu władze. 
Pięć dni pracy więcej w ciągu ro SPODARCZEGO NASZEJ OJCZYZ-

1 
Oskar~ony Łupka - zezn.afo Obor

ku - to w samym tylko uspołecznio NY, DO WZMOCNIENIA OBOZU ski - stwierdził w rounowie rz nim, 
nym sektor:lle naszej gcspodaTki, no- POKO.JU. że matka Waldema.ra zqadza się na 

Pro ozycje rządu Chin Ludowych 
w sprawie poko;owego . rozwiązania problemu Korei 
i innych zagadnień dotyczących Daleki.ego Wschodu 

zabójstwo syna. W tej sprawie 
1'siądz Oborski wezwa1 matkę Wal
demara - osk. Grabińską. 

NIEGODNE CHWYTY 

wszystkiego zdolny", i dalej z peł
nym o"Qurzeniem - „i dlatego też 
p11ni, uwa~ając, że jest do wazystkie 
go z4olny, podpisała taki wyrok na 
niego, czy pani jako matka· tego 
dziecka zrobiła to zgadnie ze swoim 

Ollkarżony ks. Oborski opQwiad ( sumleniemł I słyszę iłowa: ,,'Tak, 
dalej szczegółowo o przebiegu swej zgodnie ze swoim sumie-niem, tylko 
rozmowy z m.e.tką zamordowanego. obawiam •h:, ezy mnie Pan Bóg 
W tym momencie przed sądem roz- przebaczy". 
grywa się potworna scena. Od chwili, gdy oskarlooy ks. 0-
0skar~~Y Oborski zeznaje z aktor borfllld rqz,poczę,ł swą, deklamiację na 

&kl\ modnlacją głoi;u i gesty)culi,.cją. temat rozm_owY z G1•abiń•k3, oskar
Kłamliwe, pełne 11przecznoścl, wy- ż~na <?:rablnsklL w. najWY~lłzym pod
krętn zeznania podawane w formie mecemu lll'Zerywa zezmmta 011kado
rzekomo wiernego oddania rozmowy neg·o, ~ykrzykt1jfl(l z najwyższym . o
przeprowadzonej przez oskarżonego burzemem: „Kłamca., ~łamea, to d1.:i
z m&lkit zabitego, mają przede beł w c!arnej sutimme, on kłamie, 
wszy11tkim na celu zrzucenie clęian1 kłamie •.• 
zbrodni na Grabłń&klł• Oskarżona gwaltoWl'lłl!I azlocha. 

et d t wi · i bi oli' „Dlaczego ręki nie podał dziecku!" 
i~ąc prze s a c s e e w ~ . _ woła. 

ob:oncy chłopca, pełnym kaznodzieJ: Grabińskiej nie mogą U.SpOlkoić u
sk1ego patosu głosem, osk. Obor5k• pomnienia przewodnie>l'lqcego który 
mówi: . . . zapewnia ją, że ~ zeznani~ch osk. 

,.Wytworzyła ~ię taka sytuacia .. la Obarskiego udzieli jej głosu. · Pl·ze
bro~lę s'!'na, kto:ego ~atka. chce s!Ej wodniozący zarządza pl'?lerwę w roz
komeczm~ pozbyc. Więc z?en.erwo- prawie, aby uspókoić Grabińską. 
wany powiadam: „proszę pam, czy dla 
tego, ze pani syn się odgraża, czy 
dlate9'o, że coś spsocił. pani ąddaje 
go na pastwę innym i zgadza się, 
aby ktoś inny robił z nim co chce? 
Robi to pani zgodnie ze swoim su
mieniem jako matka?". 
· Tu oskarżony zmienia całkowicie 
tonację głosu i naśladuje sposób mó
wienia zder.erwowanej kobiety: 

„A proszę księdza, przecież ksiądz 
wie, ze w takich wypadkach, kiedy 
zachodzi niebezpieczeństwo śmierci 
wielu osób, a tu także zachodzi, bo 
i ,ia jestem zaqrożona i syn starszy 
jest zagrożony i inni też, to w takim 
wypadku można jedno życie poświę
cić, aby uratować życie wielu o
sób", i dalej już spokojnie i opano
wanie: „ja jej powiedziałem, owszem 
takie wypadki bywają, ja sam by
łem świadkiem takich wypadków, kie 
dy dawano wyrok w czasie okupacji 

KONFRONTACJA 
WSPÓLNIKÓW ZBRODNI 

Po przerwie osk. Oborski, który 
zdaje się zupełnie nie zwracać uwa. 
gi na Grabińską, powraca do swoich 
potwornych krętacbw: 

„Chodziło mi o to, żeby się dobrać 
do jej sumienia, bo wiedziałem, że 
to jest jedyna droga, żeby napełnić 
ją grozą na samą n1yśl o ta1dm czy
nie i pani Grabińska już tylko słu
chała. Na podniesiony mój ton gło
su. już nie mogąc się w żaden spo
sób oprzeć argumentom, wybuchła 
spazmatycznym płaczem". 

Z ławy oskarżonych znów zrywa 
się krzyk mat1d: ,,Judasz w sutan· 
nie, nieprawda, nieprawda!" 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen sił zbto;tn:vch Stanó'W Zjednoc7.0nyeh ściśle określony na te.I konferenc,ji na człowieka, który wysyłał ludzi 
eja Now:vch Chin, dnia 17 bm, mini z Ta.iwanu i z cieśniny Ta.twanskie,1 7 krajów, do Oświęcimia, ale tuta'i taka sy
ster spraw zagi-anicznych Ch,i'ńskiej ora.z Inne DrDbl"!nY, dotyczące Oa.Je d aby miejscem konferencji "I tuacja nie zachodzi. Tu przecież nie 
Republiki Ludowej Czou En-lai ldego Wscbodu, krajów były Ohiny. mamy do czynienia z człowiekiem 

Oskarżony nadal z niezmąconym 
spokojem zeznaje: „Dh~ mnie to był 
znak, że psychicznie się r;ałamała. 
Wydąło mi się, że już jestem u celu. 
Uspokoiłem ją. Powiedziałem: to 
wszystko pros·zę sobie ro?Jważyć 
wziąć pod uwagę". 

udzielił odpowiedzi ONZ na oświad C aby w romiowach uczestniczy Jeśli wspomniana wyżej propo- poczytalnym, tu mamy do czynienia 
czenie w spraW'ie zasad dotyczą- _ · Io T krajów. a mianowicie: zycja uzyska zgodę ONZ i zaintere- z dzieckiem. Po drugie, aby kogoś 

Zeznania oskarżonego ks. Obor
i!!-kiego są w tak jaskrawej sprzecz. 
ności z zeznaniam1 innych ol!!karżo. 
nych, że p1'Zewodniczący na wniosek 
prokuratora zal"zę.dza konfrontację 

cych problemu koreańsk!ego 1 ln- Chińska. Republika Ludowa, Zwi1JiZek sowanych krajów, to mamy nadziejE!. zgładzić, trzeba mieć powody. Cóż 
nych problemów dalekowschodnich. Socjalistycznych Republik Radzfeo - że odbycie rozmów w najbliższym z tego, że syn pani się odgraża, ale 

W odpowiedzi swej, złożonej w kich, Zjednoczone Kr6lestwo, Stany czasie przyczyni się do jak najszyb. ja jestem tego pewien. że tego nie 
:imieniu Centralnego Rządu Ludowe Zjednoczone, Francja., Indie i Egipt srego zakończenia wojny w Korei nobi''. z Grabińską. 

go Chińskiej Republiki Ludowej, mi ora7., aby statut vrawny Chińskiej i pokojowego rozwiązania proble- I tu znów naśladując Grabińską: 
nister Czou En-lai stwierdza mfędzy Republiki I~udowej w ONZ został mów Azji. „Ale proszę księdza, on jest do 

Wśród pełnej napięcia ciszy, w 
szczelnie wypełnione.ł sali sądowej -
naprzeciwko cynictme obojętnego 
księdza staje rozdygotana i zanoszą 
ca się od płaczu kobieta - patrząc 
w oczy moralnemu sprawcy zabój

innymi: ~~~~~~~~~~~~~~~~~-:-~~~~~~~~~~--:~-=--~~~~~~~~~~~~ 

i~~:~Ei~:=:~~~~?~~ ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW o WOLNOSC 
działu przedstawiciela Chińskiej Re 
publiki Ludowej uchwaliła zasady, 
dotyczące problemu koreańskiego i 
innych problemów dalekowschod
nich. Treść tych zasad nadal sprowa 
dza się do tego, że rozmoWY między 
zainteresowanymi krajami winny 
odbyć się dopiero po zaprzestaniu 
ognia w Korei. Cel .zaprzestania og. 
nia, jako pierwszego kroku, polega 
na tym tylko, aby dać okres wytch
nienia wojskom amerykańskim. 

DEMOKRACJĘ 
stwa jeł dziecka, woła: 

nie dopuści do szykanowania księżg - patriotów c;!!:;!1~t~~.:i ~ó~:i -::;:~0:i!: 
roty, obttnej tu na sali, że wszyl!tko 

Przez reakCY.J• OA Część Wyższego duchOWJ•en" StW8 co powiedziałarn. jest prawdi. Nie 
~ oskarżałam księdza na początku, bro 

WlułsZAWA (PAiP). - 17 stycz- Reakcyjna częsii episkopatu nie szykanowani przez ludm, którym ta niłam go w swych zeznaniach. Przy 
nia 1951 r. odbyłra się w WaTsrzawie może się zdobyć na. potępienie zdra- patriotyczna działalność pnreszka- sięgain najuroczyściej, stokrotnie, że 
konferencja przedstaw.icieli rzarzą- dzieckich, zbrodniczych i antyna,ro- dm w realizowan~u Ich ciemnych, ksiądz Oborski kłamie strasznie, o-
dów wo.jew6dzkich Xomisjli Księży dowych p002ynań tych księży. któ- antyludowych celów. hydinie, podle, ze jest judaszem w 
pmy Zwi!ąrl.lku Bojown1ków o Wol- ny hańbią godność kapłańsk:ł, dzia czarnej sutannie, który chce zmyć 
ność i Demokraoję, na której wystą łając na szkodę interesów narodu i Związek Bojowników 0 Wolność i krew mego dziecka ze swoich rąk. 
pił sekretiam generalny Zw:lązku Jó- państwa przm; patronowanie i wsp6ł DemOikrację·użyje całego swego au- Może ją zmyć tu, ale tam, u Boga 
zef Prass:in:i z n~ępudąc:ym ośw1ad- działanie z grupami bandyckimi i torytetu, w celu ri:apewnienr.ia niale- nie zmyje jej ksiądz. Tam stan.iemy 
czeniem: dywersyjnymi, pozostającymi na żytej opiekli i pomocy każdemu z Jeszcze przed sądem Boga Najwyż.. 

W srrer~gach Zw:iązlkru Bojownd- zołdzie obcych mocodawców. kmęży _ patriotów przed atakami :i I szego." 
ków o Wolność i !Demokrrację grurpu Niatomfa.st mektóray przed'!łtaWiC!e zorg:ainizowaną, osrz.crzeirczą kampanią I · Ks:lądz ~<?chyla się i mfuleizy. Osikał' 
ją s:lę w:ielotyS!ięcrme rze!l2e part.no- le ep!islkopatu polskiego Jllle wfillają reakcyjnej i antyna;rodowej crLęŚcJ. zona GrabinSlka wraca na ławę oskał' 
tów trzech pzykoleń nairodu polskie- się nadużYWać swojej władizy w sto- wyżSrLego duchowlieństwa. lionych. 

W śród ogólnego poru11H11t& pir;;e~ 
wodniczący zarządza pr•erwt. O.kar 
żona, Grabińska długo Jelll!OH aph· 
ma.tycz-nie płacze. 

W czasie dalszych !l'W7ch zeima'A 
kaięd:t Ohorski po~wifC!il też wiele 
czasu 1.prawie stawianego mn w a'lo
cie oskarżenia zarzutu współdziała.. 
nia z bandą. Przymają.e, iż wiedział 
o istnieniu bandy, a nawet znął j•j 
członków, oskąrżony tłumaczy fakt 
niezameldowania o tym organ0n1 ))ez 
pieczeństwa nakazami pJ;"awa Wo
n:icznego. 

,,Przyznaję, że ta 11prliwa - m6wi 
oskarżony - między kościołem a 
państwem nie była uregulowane., 
myśmy nle wiedzieli jak nale~ało po
stępowa6. Wiedziałem, 2e prawo ket· 
ścielne zabrania Jni 1tosunk6w I! ban 
dytam!, ale nie , wiedziałem c1y i ten 
wypadek to obejmuje. Jeżeli weźmie ' 
my pod uwagę, że dopitiro niedawno 
:i;oetttło zawa1•te porozumienie między 
episkopatem a rządem polskim, to 
przYPuszczam, że dzisiaj ta !!<prawa 
będzie wYglądać inaczej. Może i ja 
byłbym dzisiaj mądrzejszy. Przyzna. 
ję szczerze, tak jak potrzeba, ż0 nie 
wiedziałeJU wtedy jak postąpić". 

Pod obstrzałem prokuratorskich 
pytań pomału wyłania się prawda -
na zlikwidowaniu chłopca, który gro
ził zdekonspirowan'iem b3111.dzie, 7.a
leżało nie tylko jej członkom, zeleźa• 
ło na tym td i samemu księdzu 
Oborskiemu. 

WYKRĘTNE WY JASNJElli'IA 

Na pytania prokuratora Grabińska 
zeznaje, ze ks<iąrdrz ObOO'ski rozmow41ł 
i nią zaczął od pretensji „Jak można 
było tak robić, żeby o istnieniu or
ganizacji dowiedział się taki mały 
łobuz" - dalszym ogniwem jest ze
znanie samego Oborski.ego, który 
stwierdza, że gdyby wiedział jaki 
obrót przybierze sp1·awa, ,,nie rozma 
wiałby z matką, tylko porwał chłop. 
ca i uciekł razem z nim''. 

Na pytanie prokm·atora, dlaczego 
oi;karżony Obo1~ski nie poszedł z 
Waldkiem na posterunek MO i nie 
zło:łlył meldunku o band:!lie, ksiądz 
wciąż daje wykrętne odpowiedd i za 
słania się przepisami prawa kano
nic.z.nego. Ale kiedy prokurator zapy 
tuje z oburzeniem „Jak można z prze 
pisów religijnych robić HsłOnę d]a 
morderstwa?" - ksiadz Oborski od
powiada. wyraźnie ,,TÓ nie jest mor
derstwo''. 
Składająey następnie zeznania c>!!lc. 

Krężel, opowiadając o dokonanym 
wspólnie z osk. Barczykiem zabó.i· 
stwie 14-letniego Waldemara, usiłuje 
zrzuelC całą. odpowiedzi.a1nośc za po
pełnione przez siebie czyny na in· 
nych członków bandy. 

W dalszym ciągu zeznań osk. Krę
żel opisuje dokładnie m9rd dokonany 
na Waldemarze Grabińskim. Po do
kionaniu morderstwa i zatarciu śla
dów zbrodni - wg. zeznań oskarżo
nego - człon-kowie bandy zebrali się 
na wspólną pijatykę. 

Po zeznaniach osk. Kręźela, pue
wodnicząc.y zarządza pOstępowanie 
dowodówe. 

(.Przebieg otwartego przeir:' sąd w 
dals2ym ciągu procesu ipostępowarnia 
dowodow~go podamy w !la\ibUżsżym 
numerze). 

Należy stwierdzić, że zasada - naj 
!Pierw zaprzestanie ogniia a następ
nie prowadzenie rozmów - przyczy 
nia się jedynie do poparCia i rozsze
rzenia agresji Stanów Zjednoczo -
nych i nie może doprowadzić do usta 
nowienia prawdziwego pokoju. Dla
tego też Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej nie 
może zaakceptować tej zasady. 

go, którzy całym swym ż:Yciem i bo sunku do k~ęży, członków ZBoWiD ------------------------....---------------------

Celem rozwiązania w drodze poko 
jowej problemu koreańskiego i in
nych niezwykle ważnych problem6w, 
dotyczących Azji, w imieniu Central 
nego Rządu Ludowego P·roponuję ni 
niejsZYm Organizacji Narod6w Zjed 
noozonych co następuje: 

a.by rozmowy minteresowa-
0 nych krajów prowadzone były 

na 7.ll-sadzie porozumienia o wYCOła 
niu wszystkich wojsk obcych z Ko
rei i rozwiązaniu wewnętrznych 
spraw Ko.rei przez naród koreański, 
w celu jak na,jszybszegó zakończenia 
wojny w Korei, 

b aby p0rządek dzłenny rozm6w 
obejmował sprawę wYc<>łania 

Przekazanie mienia 
Chinom Ludowym 

przez ZSRR 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS 

ogłosiła następujący komunikat o 
przekazaniu przez Związek Radziecki 
mienia Centralnemu Rządowi Ludo· 
wemu Chińskiej Republiki Ludowej: 

Porozumienie zawarte 14 lutego 
1-950 r. między Związkiem Socjali
stycznych Repubµk Radzieckich. a 
Chińską Republiką Ludową w spra
wie chińskiej, czangczuńskiej linil 
kolejowej, Port-Arturą. i portu Dal· 
nyj oraz wymiana not z tej same.l 
daty, przew1dywały przekazanie Cen 
tralnemu Rządowi Ludowemu Chiń· 
sk.iej Republiki Ludowej bez odszko
dowania mienia, które strona ra
dziecka miała pod tymczasowym za
I'IZądem lub dzierżawiła w m. Dalnyj 
oraz mienia nabytego przez radziec· 
kie o?ganizacje' gospodarcze od właś
cicieli japońskich w Mandzurli i 
wszylltkich budynków byłego mia• 
i;teczka woiskowego w Pekinie. 

hlllterską waJ.iką rtiadokumerntowaJi pmez gwałcenie ich sumień i wywie 
wierność &wej ojerLyźnie, watlcząc o ranie niedopuszC©alnego nacisku w 
jej wolll1ość i niepodległość. kierunku rnanilechani.a przez nieb 
Wśród nrich znajdują się setki kSię dzi:ałalnoścl paitriotycznej i obywa

ży katolickich, którzy w najc!ęż- telsk.iej. 
Ustawa o dniach wolnych od pracy 

szym oikresie, jaki rzna historia Pol- A kiedy metody te n•aJPCYtY'G!ją na U>okończenie ze •k. 1) / piera rządowy projekt ustawy o 
ski, podcrzias okupacji hitlerowskiej godną postawę księży, wówczas po- 1 

wmiozeni& walki 
0 

pok"'' i Jtaikła~ dniach wolnych od pracy. 
stanęli wspólnie z naMepSlzymi sy- SWJ:ególn.i bisklllP'i stalratią s.ię w ntie- vu 

W zakończeniu przedstawiciel Klu 
bu Katol.-Społecznego stwierdza, ~ 
ustawa, w porównaniu '1' ustawodaw 
stwem np. w Anglii i USA -
„uwzględnia w niewspółmiernie wię 
ksz:Ym stopniu fakt, że ' należy usza
nować uczucia religijne <>bYWateli". 
Dlatego też, oceniając projekt usta
wy jako akt umiaru i realizmu po.. 
litycznego, pos. Frankowski ustosun 
kowuje się do niego pozytywnie. 

nami nrarrodu polskiego do walki zgodnych rz; prawdą, oszczeirczych da na nDl!ł obowiązek nie szczęchenia 
przeciw zbrodniiceym stilom ludobój- „J»,'Tlestrogach", „llistaeh'' i „oświad- sił dla zwiększenia naszego bezpłe- KLUB KATOLICKO - SPOŁECZNY 
ców hitlerowsklch. czeniiareh" dysikredyrl;ować działal- czeństwa., dla pokrzyżowania. pl1m6w POPIERA l18TAWlii 

Za wailkę tę W1.clu z nich poniio- n.ość k•s'!ęży ~ partriotów. stosować agresji imperci.alistycznej. 
sło męcrz:eńską śmjerć na polach bi- szykatny i r~resje, izolować ich od Po pnzedstawieniu tragdcznej 1y
tew wyzwoleńczych, crzy w hiitlerow wykonYWarnia misji duazpasterskiej. tuac11J. mas pracujących w USA i w 
skich kamach i obomch rnagłady. Wyrarzem tego jesit szereg faktów, krn(jiach rzmairshalfuowanych poseł 
Porzostiald przy życiu rz;jednoczyll się które stanoW'ią jiarsrkrawy dowód run- Kłosiew.iree; podkreśla, że masy pra
w Zw:i~ku Bojowników, by wyko- tyipailir.iotycznego stanowiska niekitó cujące Polski Ludowe.i wiedrtą, ie 
nujlłe swoje duszputerskie posłan- rych cizłonków episkopatu, srbanowi- pokój t1'2ieba wywalczyć i dlatego na 
nietwo służyć jednocześnie umiłowa ska sprzecznego rz; rzJałożeniami, jakie szą odpowiedzią na zbrodrrlcze kno
nej WYZWOionej ojczyźnie ludowej i pmyświecały przy podpisywaniu u- wania imperialistyczne jest jeszcze 
bronić wywalczonego kosztem wie- kładu między :państwem a koścdo- większa. zwa.rtość ob<riJU pokoju ze 
lu milionów ofiiair ludrllkłcb - poko- łem z dnia 14 kwietn:La 1950 r. I Związkiem Radzieckim na czele oraz 
ju między na.rodami. W imieniu Związku B-0jowuików I wzmożony wysiłek pl'a.Cy. 

Ale ich głęboki patriotyzm, wier• o Wolność i Demokraicję stanowczo Każda godzina, każdy lhień pracy 
na służba nadszczytnJleJsriym idea- oś"'.iadctza,m, ze nie dopuś~imy, _a.by nabiera d?Jiś specjalnego zn~zen.ia w 
łom ludzkości, miłość, Jaką cieszą na.si czł-01Bk-0wie - kapłamH, ktorzy tw{1rozej, poJcojowej pracy nad rea• 
się w najszerSZYch warstwach na.ro- dali dowody prawdziwego pa.trioty- 117ia-c.ją Planu 6-letndego. 
du polskiego, nie znajdują. uznania, zmlt w strasznych latach niewoli na 
a nawet budzą wręcz niechęć u rodowej, a dziś pracują z całym od
niektórycb przedstawie.leli wyższe~ da.nii.em dla dobra ojczyzny i spra
biemrchii ikośclełnej, wy pokoju - byli terrory-zowani i 

Po z d ro w i e n i a I u dz i -r a d zi e ck i c h 
dla Warszawy 

MOSKWA (PAP).-Z okazji 6 ro-::z 
nicy wyzwolenia Warszawy. wybit
ni przedstawiciele narodu radzieckie
go złożyli przed mikr-ofonem roz
głośni moskiewskiej serdeczne ży
czenia mieszkańcom Warst.awy. 

Gen. Suchomlln, uczestnik walk o 
wyzwolenie Warszawy, życzył ludo
wi stolicy dalszych sukcesów w pra
cy nad budową socjalistycznej stoli
cy. Wybitny dzienniikarz radziecki 
ZaslaWE.~ oświadczył m. in.: „Ludzie 
radzieccy żywią prawdziwą miłość 
do swych polskich są1>iadów 1 sukce-

sy narodu polskiego przyjmują z ta
ką ' samą radością jak swe własne". 

Do słuchaczy polskich przemówił 

również wybitny nowator - majster 
zakładów „Kalibrr" - Mikołaj Rossyj
ski, wybitny tokarz - szybkościo
wiec - Kula.gin oraz uczestnik walk 
o wyzwolenie Warszawy - Oboren
kow. Ponadto rozgłośnia moskiew
ska nadała list stachanowca z Miń
ska - tynkarza Nikołajewa, który w 
imieniu robotników stolicy Białorusi 

przekazał serdeczne pozdrowienia 
mieszkańc~m Warszawy. 

Mówca stwierdza dalej, że w Pol 
sce liczba dni wolnych od pracy WY 
nosiła dotychczas 17, podczas gdy 
w innych krajach liczba dni św:ląte 
cmych nie przekracza rocznie 11-tu. 

Zmniejszenie liczby dni wolnych 
od pracy przyniesie nam zwiększe
nie produkcji wart-0ści wielu milio
nów złotych. Przez wprowadzenie w 
życie ustawy uzyska.mjr moUiwość 
zbudowania. w roktJ 1951 około 2.000 
nowych fab miesżkalnych. a do koń 
ca realizacji Pia.nu 6-Ietniego - o
koło 10.000 nowych izb inieszka.1-
nych. 

Dzięki redukcji dni wolnych od 
pracy uzyl!lkamy w okresie realizacji 
Planu 6-letniego prawie pełny 1 mie 
siąc dla wcześniejszego wyk<>nania I 
przekroczenia za.dań Planu. W kon
sekwencji nastąpi dalszy wzrost na 
szego dochodu narodowego i podwyz 
szenie stopy życiowej mas pracują
cych. 

Pos. Kłosiewicz oświadcza, że klub 
poselski .Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w całej rozciągło$ci po 

POl!I. Frankowski (Kat •• Społ. KJub 
Poselski) oceniając projekt ustawy 
stwierdził ie katolicy polscy zda 
ją sobie doskonale sprawę z te 
go, że uregulowanie ilości dni 
wolnych od pracy łączy się 
ze sprawą odbudowy gospodarczej 
kraju i z realizacją Planu 6-letnie
go. 

Każda wolna dniówka opóźnia tę 
realizację, w której katolicy biorą 
aktywny udział. 

Mówca przypomina, że na podsta
wie porozumienia z rządem, episko 
pat zobowiązał się wezwać ducho
wieństwo. aby nawołYWało wier
nych do wzmożonej pracy nad odbu 
dową kraju i podniesieniem dobro
bytu narodu. 

Zarówno pos. Chadaj (ZSL), jak 
i posł. Jaszczukowa (SD) popaTli w 
całej rozciągłości ustawę, stw:lerdza 
jąc, 'ze podniesie ona stopę życiową 
mas pracujących i wzmoże siły, któ 
re służą pokojowi. 

Sejm ustawę uchwalił, 
Powstałe ustawy figurujące na po 

rządku drdenny:m rz.ositały jednomyśl~ 
nie uchwalone. 

O terminie następnego posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego RP nastąpi 
oddzielne zawiadomienie, 

89 posiedzenie . Sejmu Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (PAP). - 89 posie-1 c) mianował eh". Tadeusza MicheJ

t;lzenie Sejmu Ustawodawczego RP dę - ministrem bez teki z jednoczes
w dniu 18 styczniu 1951 r. otworzył nym odwalaniem z dotvchczas zaj· 
wicemarszałek Barcikowski. który mowanego stanowiska ministra zdro
powiadomił. że otrzymał od prezesa wia oraz mianował dr. Jerzego Szta
Rady Ministrów pisma zawiadamia· cbelskiego - ministrem zdrowia, 
jące, że Prezydent RP! d) · ał I • R Pl t 

a) mianował inż, Bolesława Rumin- skle ;:11a~w . i,iz. ornana o row-
skiego - ministrem rzemysłu che- . g . . ~misttem budownictwa 

· i ó c )?, dwołał go miast 1 osiedli oraz tow. Czesława 
micznego r wn_o zesrue 0 • Bąblńsklego - podsekretarzem stanu 
z dotyc~czas za1mowanego sta~owt- w Ministerstwie Budownictwa Prze· 
ska mimstra przemysłu rolnego 1 spo ł . k' 'ki t M. 
żywczego, mys owego i 1erowm em ego .i-

b) powierzył podsekretarzowi sta-
nu w Ministerstwie Przemysłu Rolne 
go i Spożywczego tow. Mieczysławo
wi łloifmanowi - kierownictwo M\
nisterstwa Przemysłu Rolnego i Spo· 
żywczego, 

nisterstwa. 

Izba wyraziła następnie zgodę na 
uzupełnienie porządku dziennego. 
Następnie Izba po wysłuchaniu 

sprawozdań odpowieanich komisji za 
twierdziła szereg dekretów. 
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,llP(b) 
Dnia 21 stycznia 1951 roku na-

rody Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowe.} wraz. z 
masami pracującymi całego świata 
obchodzą 27 rocznicę śmierci Wio~ 
mierza Lenina. 
Całe życie, cała działalność poli

tyczna wodza, nauczyciela i przyja
ciel$ :mas pracujących wszystkich 
krajów - WłodZimierza Lenina po
t.ostaje w nierozerwalnym związku 
z historią bOhaterskiej partii bolsze
'Wików1 z bistoriloł międzynarodowe-
10 ruchu komllhistycznego, 

Podkreślając wyjątkową rolę Le
nina, jako organl.Za.tora i Wodza wiel 
kie.i partii bolszewików,· towarzysz 
Stalin oświadczył na II Ogólnozwiąz 
kowym Zjeździe Rad, w dniu 26 sty 
ożnia 1924 roku: 

„25 lat piastował towarzysz Lenin 
naszą partię i wypiastował ji\ na na.j 
Bilniejszą i najbardziej zahartowaną 
na iiwiecłe partię robotniczą''. "') 

W przeciwieństwie do krajów E-
uropy Zachodniej, proces po

watawania partii klasy robotniczej 
VI Rosji przebiegał w wyjątkow0 
'tnldnych warunkach, w warunkach 
ustro.ju policyijno - despotycznego. 

Obok tego, poważną przeszkodę w 
o:rga.'tizowaniu proletariatu i jego bo 
jowej partii stanowiły elementy „le 
g11J.no-marksistowskie", które stara
ły się wykorzystać ruch robotniczy 
W !nteresach burżuaz;ji. 

-wzór partii leninowskiej 
materiał, który powinniśmy o,pano- Historyczna ta konferencja usunęła 
wać, aby opracować celową organi z szeregów partyjnych zaciekłych 
zację, taktykę naszej partll. Jednak wrogów klasy robotnJczej - mień
że „obróbka" tego materiału winna szewików i zespoliła organizacje bol 
być samodzielną, bowiem nie mamy szewickie całego kraju w jedną par 
gdzie szukać goto"'-ych wzorów". tię bolszewicką, zapoczątkowując w 

Istniejące podówczas w Niemczech, ten sposób istnienie partii m1wego 
we Francji i w innych krajach za- typu , - partii leuino'\vskiej, 
c?odnio - eurobe.iskich, partie eo - Podkreślając wyjątkowe waczenie 
~Jaldemokratyczne nie mogły służyć, Konferenc:li Prasldej dla dalszego 
Jaku wzór przy tworzeniu rewolu- rozwoju pal'tii bolszewickiej i socja
cyjnej partii proletariatu rosyjskie- listyc&iej rewolucji, towu·zysz St.a
go. Po śmierci Engelsa partle te lin pisał: „Gdyby bolszewicy nie wy 
zaczęł,\7 się przeistaczać z partii pędzili z partti zdrajców sprawy 
rewolucji społecznej w partię „re- robotniczej, ugodowców - mieńsze. 
furrn społecznych". wikńw, to partia 111'1>letaria-0ka nie 

Wraz z nastaniem epoki imperia- potrafiłaby poprOWadiic mas w roku 
li=lu, kiedy nadeszła pora bezpo- 1917 do zdobycia dyktatury proleta
średniego przygotowania sil klasy riatu". *"'**) 
robotniczej do zniszczenia ustroju Wielka .Październikowa Rewolu
kapitalistycznego, sytuacja historycz.- cja Socjalistyczna zapoczątkowała no 
na wyma:gała ~ jak zaznacza towa- wą ere w dziejach ludzkości - ere 
rz:vsz Stalin - Lttworzenia „nowe.i łamania kapitalizmu, erę ustanowie 
partii, partii bojowe.i, partii rewolu nia komLinizmu. 
cyjnej, dostatecznie 01lważnej, aby I Org;mizator i wódz partii bolsze 
poprowaclzic proletariuszy do walki wickiej, Lenin, zalożył podwaliny 
o władzę, dostatecznie doś\viadczo- państwa radzieckiego i poprowadził 

dziecką, wzmacniali f , l'07'8Let-mć 
związek mas ~rac\IJącyCh całego 
świata.. 

Partia bolszewicka pod kierownic 
twem towarzyąza Stalina, z honorem 
dotrzymywała i dotrzymuje zło
żonej swemu nauczycielowi i wodzo 
wi przysięgi. 

Sprawa Lenina żyj9 i zwycięża 
w bohaterskiej walce wielkiej 

partii bolszewickiej, która niez:a
chwianie prowadzi swój naród do ko 
munizmu, stanowiac wz6r dla całe
go międzyna.rodowego ruchu komu 
nisf:vcznego. 

Sprawa Lenina żyje i zwycięża w 
dz.fole budowy socjalizmu w kra
jach Europy Środkowej i południo
wo-wschodnie.i: w Polsce, Czechosło 
wacji, na Węgrzech, w Rumtlhii, 
Bułgarii, Albanii; w głębokich de
mokratycznych przemiallach, realizo 
wanych przez wielki naród chiński, 
w fakcie utworzenia miłuj:,icej Po
kój Niemieckiej Republiki Demókra 
tycznej, w bohaterskiej walce wy_ 
zwoleńczej narodu koreański€go. 
Sprawa Lenina zy.ie ł twycięźa, prze 
Jawiając się w potęźnYm wzrofloie 
międzynarodowego ruchu komunisty 
CiiltlCgO, w 

Leninitm - to bojow;t sztandar 
mas pra-0ujących calego świat.a w 
walce o zniesienie kapitalistycznej 
niewoli i koloniab1eko ucisku, w wa.I 
ce o pokój, demokrację i soc.jalizm. 

I. '-'111mCHO\\.'dEW. 

Raul Gonzales Tunon 

DO LENINA 
Lenjn~e! Polaczyłeś w sobie mądrą myśl 
~ miłością wielką, zespołfteś :rilllmłt: z n4ębem, 
byłe8 natchnieniem w walce i jak słońł\a błysk 
rzeźwiłeś zdrojem nas i nasycałeś chlebem. 

My1!1 Twoja nie!lmtertelna i kryje cenny skM'b 
płomiennej Twej miłości żywej a jednakiej. 
Nie zmarłeś! Nie! Nie w:vga!lł w Tnbie 7iar, 
lecz płonie jak latlllrn<ia w!ir6d burzliwych sz-la-k6w. . . 

Myślą zgłębiłeś wszystko: gwiazd śledzAłeś bieg, 
rozpoznawałeś diament w czarhym antra,cycie, 
ko<'hałe~ barwę róż, wesołą. falę rzek 
i rozżarzonych hut ogniste spowicie. 

Jakże koclmłeś lmhil W bezlitosny czas 
Twó,j głos do walk narody ciemiężone zbud7Jlł. 
Człowieku Wielki, ja!Ć vi:,olnośc.i żywy brziw!k 
wszedłeś na zawsze w życie prostych ludzi 

Dla nich to . wszystko, oo powstaje p11Zooiw du, 
ma w Tobie trwal.v kszitiaJt i nie jest już tęsknotą. 
Dlatego serce - ps:oozoła, która n~e zna snu -
tak głośno w ludzkiej piersi gra jak nłgd;y: dotąd. 

Leninie! W walce trwasz rewolucyjnych maa, 
by nowy świat rlibudować pięlma i wolności. 
Tobie sztandarów czet'Wień i płonący kwiiat -
nu. ~nak pa.mięci ludu i wioo~nej miłości. 

p.rzełożył Gl'Zegorz '11lmof,iejew. 

:RJaul Gonwles Tunon jest wybitnym. postępowym 11>oetą Mgen-
tyt'1skdm, uczestnikiem wojny narodu hLszipańskdego o niepodległość 
w la,tacl:i 1936 - 39. ...„ ................... „ ........... „ ..................................... „ .... „ ... „ ........ „ .... ..;; 

W artykule pt. „Lenin; jako orga
nłzator i wódz RKI'"' - towarzysz 
Stalin pisze: „Zadanie polegało na 
tym, alJY oddzielić owce od koźląt, 
o11rrodzłc się od element6w obcych, 
.m-ra.łlb..owa6 kadry doświadewnych 
rewo1ttłYjonist6w 1V terenie, dać im 
jasny program i niezłómną taktykę, 
wresuie skupić te kadry w jedną 

bojową organhaeJę zawodow~h re
wolucjonlsłów, dosta.tecmłe ża.kon -
l!IJ1b.'ówaną, by ostać się- w walce 
przeciwko ha.padom ianda.nnerll, a 
zarMem łlostatecznie zwl!lzaną z ma 
~. by je w odpowłedn.iej chWUi 

Zwycięski bilans pierwsz o roku 

póprowa~ić do walid". ••) 
Olbrzymia zasługa Lenina W'Obec 

~yjskiego i międzynarodowego ru 
chu komunistycznego polega ha tym, 
tie - walczą-O zdecydowanie przeciw 
ko chałupniczym metodom ,,ekooomi 
stów" i organfaaeyjnemtt nihilizmo 
wi mieńszeWików, · zwrócił szczegół 
ną uwagę na pr21Ygotowanie kadr 
proletariaekich tewolucjonistćri.v u -
wodowych. 

Leni1\ ci~tpliWie i wYtrWale wt -
cltowywał w praktyce walki rew·o
lucyjnej takich działaczy, dla któ
rych walka p!Tlechvk-0 caratowi i 
tJ§frojow! kaipitalhtycznemu bvła 
pódlłta ·oi.vym ir.awodezn. łA: tani
Clllym celem życia. 

Orgatlillacja żaWodOwYch r*'Woiu -
cjonist6w - lionepirarorÓW oyła 
właŚll!le tym trzonem, z któregQ 
wyi-osła potętiia partia- Ml•ewicka. 
VI roku rnl'f partia ta poprowadzłłłl 
masy do watki o obalenie Clllł' tu i 
dó a.Ul.ku 11a kaplłallml. 

Tworząc bojową partię „roleta„ 
riacką, Włodzimierz Lenin kro 

ezyl nowymi, nieznanymi dotychczas 
drogami. „Historia seejalizmu i de 
mokracji w Europie Zachodniej -
pisał Lenin - historia rosyjskiego 
l'Uchu rewolucyjnego, doświadczenie 
naszego ruchu rewolucyjnego - oto 

"') W. Lenin. Dzieła Wybrane w 
dwóch tomach. T. I. „Książka i Wie~ 
dza", str. 17. 

„) Tamże, str. 23. 

neJ, aby tJUtll'ttfowatl 91ę tr , kornpll 
ka ·utfrh warunkaf'h ytuarll re
wuluey,JneJ t tlbstatecznle !JiętkleJ, 
aby 01t1łnl\ć w zelkle skały trotłwoil
ne na drodze do celu". 0 •) 

Taką bojową partilł rewolucyjha, 
proletariacką partlę nowego t;Ypu, 
&tatiowiącą wzór dla pllrtil komuni
stycmych całego świata, stworzyli 
Lenin i Stalin. Wykuli oni partię 
bolszeWickł!, w ogniu zaciekłej wal
ki me tylko przeciwko caratowi i 
burżuazji, lecz również przeciwko 
wszystkim jej agentom wewnątrz 

ruchu robotniczego, przeciwko opor
tunistom rosyjskim i międzynarodo
wym. 

N a Praskiej Konferencji partii 
w roltu 1912 bolszewicy ukon

stytuowali się w samodzielną partię, 

Ro Ję Raclzietka droga socjalizmu. 
K1'0cząc Z\ -.''cię,;ko tą droga, naród 
radziecki pod kierownictwt:1n partii 
bolszewickiej , pod wedzą tow1o1rzy
st.a Staliha pneobraził kraj w po. 
t'*..ne ntłlearstwo socjalistyczne. ~7 
1at temu, na żałobnej sesji n 9gól
nozw.Jązkow-ego Zj;;1zdu Rad, towa
tzysz; Stalin złożył w imieniu 19artii 
ltroceystą przysięgę: Wy110ko dzler
~:Vć wielkie mian() członka. partii f 
strtec. Jego czystości, strzec jedno§ 
ci 1>artil, jak oka w głowie, strzec 
i umacniać dyktaturę proletariatu, 
wzmacniali ze wszystkich sił sojusz 
i·obotników i chłopów, wztnllcniac 
i rozwijać bratnią współpracę naro
dów kraju raclzieckiego, wzmacniać 
i rmszerzac Związek Republik So
cJalistyczttYtih, wmiacniac i doskona 
lić Armię Czerwoną i flotę ra-

•**) J. Stalin. Zagadnienia leniniz- *"'**) „Historia · WKP(b) . Krotki 
mu. Wyd. „Książka i Wiedza" 1949 kurs". Wyd. „Książka" 1948 r., str. 
t., str. 73. 164. 

Mai&y pr.acuijące całej Polski /t u

z,asadnioną dumą li radością pmyję

ły komun:iikat P.aństwowej Komisji 
Planowania Gospod·a<rcr.ego o wyko
naniu pl~111u w roku i950, ,pierw
szym roku Planu Srt,eścioletniego. 

W pierwszym rocznym efapie \~alki 
o wielki jpJan · budowy pod,sta;w so
cjalizmu w Polsce odnleśllśmy zde
cydowane rz;wycięs.two, rcyz·w:ijając 

wydartnle nasee s:Hy wytwórcze. 
Plan prod1.1k<!1ji przemysłu socja

listyc1znego został pITlekroczony o 7,4 
procent, dzięka &emu wartość pro
dukcji przemysłowe.i wzrosła w ro

ku 1950 w porównaniu z tokiem 
1949 o 3o,a !Procent wobec planowa
nego wrzrostu o 22 proc. Swiadc.zy to 
11 wlelkbn dtttltmi:ttnle na zego roz
woju gospodttrczego oraz o olbrzy
miej wyźsi:ośl'I gospodarki socjali
styctnej ttad kapit list~·ouą. 

30.8 prac. rocznego przyrostu pro
dulu.<jl przetnysłowejl Utmymanie ł 

~otenie tego rem.pa rozwoju na
Sfilego , prtemysłu, PUlltMYi nas -
w nilarę reiłizacJl planu - w nę
d~e najbanlrai&j UlfJ~Y!łłmrionych 

kra-j6w Ettl'opy, Wymli>Jłll te jedtlalk 
nieustannego podnoszeni,a wyda1.Jno
ści pt·acy i ule:psz.ania metod pro
dukcyjnyeh. 

Miniony rok stanmvił priawdziWy 
przełom w diliedzinie btHfownietwa 
i inwestycji. 

Nader pomyślnym biilansem 
it.amknęło pierwszy :rok Planu 6-let
niego również rolni-Otwo. Plan roku 
1950 pmewidywał wzrost produk
cji rolndczej o 6,4 proc. w pO'I'ff.wna-

Czas skończyć z b ztro k 
.., Zak.ladach 1 .... Szqn1ań 

Upłynęło już kifua tygudni od cza 
su, gdy młoga ZPB. im. SZymań!!lde 
go weizwała włók\Iliamy do pełnego 
wykonywainia baz. Była to wspania
ła I słuS'llJla inicjatywa. Zrozumiały 
to i?Jałogd innych zaildadów i wkrót
ce apel tkaczy ZPB im. S<iymańskie 
go wstał podjęty przez dnne fabryki. 
Zdawało by się, że organizaoja ;par
tyjna i zwiąrzkowa na terenie zakła• 
dów natychmiast zaczęły mobilizo
wać swą załogę do wprowadzenia w 
zycie pod1jętego rrobowiązan;lia_ że o
pracCJ'W.ały plan działania, w jaki 
sposób 48 proc. tkaczy, dotychczas 
nie wykonujących baz, podniesie 
llWą wydajność. 

Ale omyliłby się ten, kto' by tak 
eądrz:H. Wszystko pozostało po sta
rem.u. Zorg,a1nirwwano 20 zespołów, 
które przystąpiły do współ'ZJawodni
ctwa o pełne wykonanie baz i cze
kano na wyniki. Wprawdllie organii-
2'acja tz<wiązkowa uświadomiła zało
gę tkalni. na czym polega to w&pół
ttaWodnictwo, e.le w spnsób niedo-, 
sitateczny, gdyż zespoły nie prrz;esta
wiły s,ię na no1Pe tory i nie prizeja„ 
mały socjalistycznego stosunku do 
swej pracy. Majstrowie wtedy tylko 
przychod7!łli do tkam~k. kiedy były 
~mte krosna, tkaczki 7A9 nie ek•
zywały sobie wzajemnej pomocy w 
zespole, a pomagaczki - zt intereso
wania wynikami pracy całego r;ep,po
łn. Wskutek braku kontroli wykona.. 
nin baz przez kierownictwo tkalni, za 
łoga w okresje poświątecznym 17,3czę 
ła „dociągać" zaledwie d~ '70 pro
cent planu. 

Organizacja partyjna z-0rlentowa
ła się wówczas, że jest ba.rd~o źle, i 

że nie należy dłużea crzekać. Zwoła
no Więc egrz.ekutywę, na którą zapro 
szono ['Ównież majstrów, aby pobu
dzić j·ch do bar~iej tlntensywnej 
pracy oraz kon1iroil swych zespołów. 

Trzeba Stwierdzić, że po egteku
tywie i;poro zmieniło się na lepsze. 
MajsitrowJe otrzymali książki kon· 
trolne do wpisywania ilości wąt
ków, prze.rabda.n:vch dziennie na 
każdym krośnie. Choć 1PrawJe wstzy
scy maQĘ,trowie prttyjęlii rr. uznaniem 
wprowadzenie nowego systemu kon 
trolnego, jednak znaleźli się i tacy, 
którym nie bardzo przypadł on do 
gustu. 

- A cóż to ja jestem urzędnikiem 
- ,poWledrl'.lał majster Dąbrowski -
źebym bawił się w pisarrie. Ma}stea: 
jest tylko do reperacji krosien. 

Na to wystąpienie 7.ywo zareago
wał majster Gulaj. 

- Przecież to dla nas i dla wszyst
kich zespołów będzie lepiej, gdy 
rit1.c11:niem:v kontrolować codiz.ienne 
wykonanie baz przez poszcrz:ególne 
tkaczki. Będziemy mieli wtedy jas
ny obrarz przed ociiyma, na które 
krosna należy zwrócić ba<:riniejsa:ą 
uwagę. 

Żeby dQProwadrzić plan do świa
domości każdego robotnika, kierow
nik tkalni tow. UrbankiewiC'.t za.in• 
stltlował na !!aU t-ablice orlentacy.t
ne. na których wypisano jasno i -..vy 
raźnie, ile każde krosno ma przero
bić tysięcy wątków. aby wykonać 

swą dzienną normę. Po.za tym Wszy 
sey majstro.....,le. któr eh partie nie 
wykonują swego planu dziennego, 
muszą wyjaśnić kierownikowi dla-

Cl'Lego niektóre krosna wyklllllUją 
~byt niską wydajność. 

Tak postawiona kontrola w tkal
ni daje już ;pewne wyn1ki. Osfatnie 
dni wskazują pewną poprawę, a 
wykr,manle planu w tkaJn,i dochodzi 
•\'reszcie ao 911 pruc. Ale ma.istro~ 

wie, ins~ruktorki, pomagaczki i 
tkaczki chcąc wykonać swe dzienne 
bazy, tak jak się rwbowiązali, powin 
ni sobie nawzaJem pomagać. Wy
ma.ga teg.o now.a forma współrzawo
dnictwa, które ta:li: chlubnie oopo
czątkowała eałog.a Z~B '.im. Sl!lymań 
skiego. Tylko wtedy zespół będzie 
wykonywał swe bazy, je~li poczuje 
się zwarty1'tl kolektywem. 

Majstrowie Zakładów im. Szymań 
skiego winni sami zwrócić uwagę 
na to, ab:v. tkaczld po kilka narar.i; 
nie o-puszczaly krosien. Jedną tkacz 
kę bowiem moi.e i. łatwością zastą
pić pomagaczkn. nie dopl1szc;z.ając 

do postojll jej krosien. Trzeba crzu"
wać. nad wlilśclwą organiza.cją t>ra
cy w poszczególnych zespol~.h tkac 
kich. Niektóre tkaczki nie rzorganizo 
Wały tlolychc1,u~ sobje prncy w spo
sób właśchvy, aby mogły swą nor
mę dzienną wykonać ła.two. Oto np. 
tkaczka ob, Wesołowska, pracująca 
na 6 krosnach, na jednym z kros1en 
naciąga rz.erwane nici i cała szóstka 
stoi bezczynnie, O He lepiej byłoby 
dla niej i o ile prę~ed wyikonywiai
łaby swe barzy, gdyby w wolnych 
chwilach wciągnęła nici, a pracowa
ła na pięciu pozostałych krosnach. 

U ihnej znów tkaczki ob. Soko
łow11kłt\j, 6 krosien stoi nieczynnych. 
gdyż odeszła na chwilę nie prosząc 
poma.gaczki, aby ją zaistą,piła. Po-

1' eqo 
magaiC!Zka natomM.st choć !'f:().l po
blizu i nie ma W.dnej iroboty, nie 
crz.uje się w obowiązku uruchomić 

krosna. A prtzemez pomaga-0zldł 

wchodzi w skład zespołu i od nie;I 
będzie równitlż zaletało, czy dany >Zll 
spół wykonywa swe ba2y, czy nie. 

Niektóre tkaczki, np. tow. Stasiak 
uważają, że pomagaczki są tylko od 
t>rucia tkaniny i wycią.gania zentra
nyeh nici. NaleM:łoby tkaczkom wy

tłumaezyć, że pomllgaczka jest rów
nież tkaczką i może z powodzenietn 
pracować na krosnach. 

W~ystk:ie te niedomagrutia hamu
ją produkcję d powinny Il.ostać przez 
kierownictwo tkllilni jak na1jsll.ybcied 
usunięte. Organizac.ia partyjna i 
e;wia<.r.kowa powinny uakt:vwnlć gru
py w celu wzmożenia kontroli i wy
jaśrrienia zespołom rzasad kolektyw
nej pr,acy. Kaiżdy człO!llek zespołu Po 
winien się czuć odpowiedzialnym za 
całosć. a nie tylko troszczyć się o 
swoje wynik.i. Załoga ZPB int. Szy
mańskiego, kt6ra pierws'lla wezwała 

robotników przem:vsłu bawełnianego 
do pł!łnego wykonywąinia baz, wln
na być przykładem dla innych. 

Szybkie usunięcie zaległośct ł bra• 
ków : winno stanowić dla zaJiładów 

sprawę honuru. Za slow mi mustl\ 
przyj$ć czyny, 

M. SZUMSKA. 

niu z irokiem 1949, któl'Y charaktery łec.miooego dl11 delallcme1j sieci Mn 

wwal się bacr:-dlz.O dobrymi zbioł'antl. dlowej wz.rosły o 40 proc. w tym 
Zadail1.iia. planu zostąły znacznie prze mięsa o 79 [Proc., ja1j o 5'8 proc., mle 
kroczone, tpOnie,wż produkcja wuo ka o 30 proe., masła. o 12 proc., mą
sła o około 13 proc. Zwlększyła się ki ;psze11nej i z:vtniej o 12 proc., cu
powim:~chnia rzbi1:l1"ów, 10-krotnie kru o 6 proc„ mydła o 24 proc., obu 

wzrósł obsztlr objęty pracą tmkto- wia skóm-a11ego o 63 rproc., radio
rów, zaopatrzenie w nawozy sztucz- odbiorników o 77 proc. itp. 
ne pow.iększyło się o 136 proc. W roku 19!10 <ttlda11!lmy tak2c do 

Duże osiągnięcia memy także do użytku 81.600 nowrch izb ntieszkal
zanotowania na kom~ie transportu ttych dziE;ki (lzemu Uość iich wzrosła 
w szcizególności mś :ł;ransipcmtu sia- w miaeta.ch o 2 proc. (planóW,i=Mlo o 

mochodowego. 1,5 proc.), rozbudowa.llśrny sieó wo• 
Rok 195-0 ~ był iigodnie ti z.;i.łoże- dooląrową i komuttikację mieJl!kf.ł, 

rtiami Planu 6~1etniego okresem zelektryfikowaliśmy 1.000 wsi, pb• 
wzmożonego Wypierania z naszej go włększy1łśtt1y iłoś(i łóżek SJiPitafoydi 

spodarki elementów kapitalistycz- o rł.000, a samituryjnych w sanato
nych i r01Zwoou gospodarkń socjal\- l'llach przedw1trumiczycb o 3.800, rm 
stycznej. Zwlększenie powierz<:hni wlnęUśmy o!liekl) nad matklł i dziec 
uprawnej PGR-ów i 9-kn>tne poln- klem CJ.r~ rozbttd11Wall~my sieć żłob 
nożenie i.Jości spóldzielni produk- k6w i przed i.koli. 
cy.jnych do 2.200 &<powotloWało W wledzin.ie rozwoju kultury na
wrzrost obs1.iBiru zbior6w sooja.!istycrz; &tąpiŁo w roku ub:iegłym wydatne 
nej części rol'11idwa 111 2'1 :proc. i obję ZWlięl,szenle iluści utiml6w w zkol

cie guspodall'ką rocjalistycltlną 13 nictwiie ~Y!itkleh stopni, · wzmoże
proc. eałości użytk6w rolnych. Pro- nie wa:lki z a.nwlfabet;vt7llllem, potęt
duk.cja socjaH ycmego l-olniotwa ny rozwój ua.kłatlów ktt1ą.żkowych. 

byłs w roku 1950 o -&!i proc. wdęktW.a 11ozbudowa sieci bibliotek, kin miel· 
niż w roku 1949. !!!kilch i Wliejskleh Up. 

Zai'óV;;no w rolnietwJe jak l w Uwieńcżeniem pomyślnych reZ111ia 
handlu żyw:io1y kap:italislycme do- tów naszej pracy w ruku ubiegłym. 
wały iPciw.ażnego ograniczenia. a lllWlaszcza Wyników w dziedz:inie 

wzrostu wydajności pracy i obniżki 
Na szczególną uwagę i podkreśle- k~ztó\\< wlasnyrb, było obniżenie 

nie w komunikacie PK:IPG rtasługują przez r,zątl od dnia. 1 stycznia 1951 r. 
vmltaźn:ikJ. witir-ostu wydajności pra- ten niektórych at·hrlrnł6w km1sum
cy i obtllżki kosl!tów własnych. cyjuych i inwl!stycyjnych. 

Dzięki pomocy Zwją~ku Rad!lieckie- Zadania pierwszego roku Sześcio
go i jego dostawom inwestycyjnym, łatki zostały wykonane z nadwyżką. 

Tym !!IMnym potwierdzona została w 
dzięki, .zastosowaniu nowych ma- surowej próbie życia realność wseyst 
szyn i metod technologicri.nych, a na ltich cyfr i wszystkich zamierzeń 
de wszystko d·llięki wz:rostowl śwla• Planu Sześcfoletnicgo. Wysiłek i o
domości mas practijąc:Ych wyrażają fiatność kllliSy robotnfoze.f 'i całego 

· ' '. . ludu prac11J!łeego, entuzjazm i bo-
cemu się w rozwo~u w~polzawodru- 1 haterstwo najlepszych synów ojczy
ctwa pracy i rao.ionallil..altorstwa i zny - przodowników i nowatorów 
masowym Podejmowaniu zobowlij- pracy, mądre i przewidujące kierow 
rz.ań produkcyjnych Vlrydajność pt<a- nic~wo par~i i 11:1:aterska P<!moc 
.;: w budowrucitwie wiziro-ł 19 Związku Radmecl~1ego _vr.zymosły 

Y D a 0 nam sukces na miarę h1Storyc.zuą. 
proc. ('Planowano 12,5 proc.), w prze Uzbrojeni w nowe narzędzia pracy, 
my.śle pa1Istwowym o 9 proc. (pla~ · wykute w pierwszym roku Sześcio
nowano 8.4 IJYl'OC.) a w kolejnictwle latki, uzbrojeni w nowe doświadcze 

· ' nia i nową wiedzę, nabytą w ogniu 
o 8 proc. (planowano 5,7 proc.). zeszłorocznych. walk o zwycięstwa 
Większa wydajność pracy i oszczęd- produkcyjne, o:iywleni gorącym pra
nośd materiałowe prrz;yniosły 3,4 gnieniem umocnienia guspodarcze~ i 
procentową obniżkę kosztów włas- obronne,j potęgi nasze.i ludowej oj-

czyzny i wszystkich sił pokoju -
nych produkcji przemysłowej. pójdziemy du walki o nowe sukcesy, 

Realna płaca pracowników podnio o je zczc szybsze i sprawniejsze wy 
sła się o 6 proc. Ludność nabyła o konanie wszystkich zadań Planu 
14.5 proc. więce1.i towarów niż w ro- Sześcioletniego. 
ku 1949. a dos~awy aiparaiu u~po- J, F, CH~ 
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S prawy bytu klasy robotniczej 
noczef Dą tro§hą UJladz . naia§ta Lodzi 

Z prze1nówienia Przewodniczącego Prezydium, tow. J\1. MI N OR A na uroczystym posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
11 lat temu, 19 stycznia 1945 roku, wia Dziecka rz.najduje się 90 proc. ko 

wspaniała ofensywa . bohaiterskie.j biet ci.ężaruych. 
Arnńi Rade.ieckie,j wyzwolilia nas.ze W 52 żłobkach ti\nalazło w roku 
mi1asto i ucłn:oniła je od rzaglady. 1950 troskliwą opiekę około 4.000 
iMieszkańcy Łod!ZJi mainifestowali dzieci, żłobek _ ie.ola:tka w zalda

radośnie na cześć swych wybaw- dach im. Ha.rnama, m·arz będący na 
ców - żólnieJ:zy rad11.Jieck1ch, którzy ukończeniu żłobek dla dzieci, cho
pod .rz.wyciięskimi czerv,,'1Qnymi sztan- rych na koklusz - sa p'ierwszymi 
diarramd [l['zyruieśli wolność i ócale- tego rodizaju instytuc.iami zdrowia 
nie nasizej Ojczy~~e. b~1dz~c kraj 

1 

ti\organizowanymi przez naszą słu.ż~ 
do nowego, szczęsliwego zycrn. bę lekarską. W tych dniach nastą-

lMasy pracujące pod wodzą klasy pilo otwa['Cie najwiękse:ego w Pol
robotnriczej i jej Pa['tii ujęły władzę sce Ośrodka Szkolenia Pielęgniarek 
w swe ręce, podejmując ciężki trud Dziecięcych. Dzięki nowym kadrom 
odbudowy Polski ze straszHwych fachowców bedz.iemy mogli urucho
zniszct?:eń wojennych, przezwycięża- mić nowe placówki opieki nad mat
jąc - w opal"ciu o pomoc. przykład ką i dzieckiem, 
i PrtlY'j~ń Zwiaeku Radzieckiego - Bartlzo 1>owa,ż111: osiai;niecia po-
1iczne trudności na drod•ze do lep- siada również służba ~drowia na 
szej przys~ośC'.i. odcinku walM z gruźlicą, tą chorobą 

I oto szostą roc2JI1Jicę wyzwole- ust·roju kapitalistycznego. W porów 
ntia - naa·ód polski wita twórczym na1n:iu z okresem przedwojennym 
wysi!ikiem pray realizacji Planu zwiększono poważnie ilość poradnJi, 
6-le;~ego, planu budo"'-'.y podstaw łóżek Sti\pitalnych i sacna:toil.'Ydnych, 
SOCJalizmu. Wars!Z'awa .iak prrz:Qdo- szeroko rozbudowano a.keję pre
wała w walce wyzwoleńczej z hitle wentoryjną. 
rowsk.im okupantem, tak dziś przo- W roku 1950 nasza służba zdrowia 
duje w ofiarnym trudizie o~b~dowy .. przystąpiła do powszechnych szcze
Obak Sflat'ego Krak-0wa r?s~1ie No-1 pień, obejmując 77 procent nowona 
wa Hut,a, symbol bractersk1eJ pomo- rodzonych dzieci. 
cy Związku Rad0ieckiego. Rośnie W trosce o zdrowie mtoclzieży ob
nowy przemysł, budują się nowe ·1 jęto opieką lekarską szkoły i przed
miasta, dzielnice i osiedla, dymią szkoła. Wszystkie szkoły ś1-ednie 
fabryki Łodzi, kopalnie i huty Ślą- posiadają personel lekarsko - higie
ska, mtóre ocaltlŁa od rzniszczenfa bo-! niczny, którego zadaniem .iesl czu
haiterska ofensywa Ann:i.i Rąd•ziec- wać nad stanem zdrowotnym mło 
k!iiej. dzieży: Szkoły podstawowe i przed 
Wiążąc swe siły z potężnym ru- szkola mają ponadto własny f}erso

chem obozu pokoju, któremu prze- nel higienistek. 
wodzi Zwiąeek Radlliecki, masy pra i Zorganizowanie pr2e2 .L\ksdemię 
cująci:: Polsk'i w pierwszym roku j Medyczną Kliniki Chorób Zawodo -
6-letnJiego planu gospodarczego , wych oraz udział aktywny profesu 
wlrroczyły na drogę budownictwa i ry tej uczelni w organizowaniu sluź 
podsitaw socjalie.mu, wykonując z: by sanitarne:i, są dobitnym dowodem, 
n:adwyilką rz:ada1nia pai'1stwowe wi że ·wychowanie nowych kacłr służby 
drzii.cedrz<i.lnie produkcji włókienniczej, 

1

. zdrm.via jest rozwiązane u nas pra· 
ęnerg.ii elektryczne;. wydobycia wę- widł<>wo. 
gla kamiennego, stali, produkcji 1 

wa:lcówlki i produkcji rolnej. I OSIĄGNIĘCIA 

Ogólna produkcja przemysłu łód'l 1 
W "DZIEDZINIE OSWIATY 

lde&'O w roku 1950 osiągnęła poziom I . _ _ 
blisko trzyk,rot:nie wyższy w porów- I Rosrn~ nowe kadry robotmcze.J m 
namu z rokiem 1938. j teligencji w naszych szkołach i wyż 

nie nowych pozycji podręczników 
dla szkół podstawowych i stopnia li 
cealnego. ·wydano nowe programy 
dla wszystkich przedmiotów i klas 
szkoły ogólnokształcącej, dla Jic.f•ów 
pedagogicznych i przedszkoli. 
Szkoła nasza wychowuje Ś\viado 

mych obywateli Polski Ludowej, 
świadomych budowniczych socjaliz. 
mu. 

z całą konsekwencją reallzuje1ny 
powszechność nauczania. Z szerokiej 
sieci szkół 1>0dstawowych korzysta 
około 58 tys. dzieci, t .j. pełny 1>ro
cent młodzieży, I>Odlegającej obo • 
wiązkowi szkolnemu. 

W l'Oku 1950 osiągnięto dużą po
prawę w przygotowaniu przyszłych 
kadr naukowych przez szkclnictwo 
średnie, ogólnokształcące. 

\Vażuym sukcesem jest wybudcwa 
nie w eiągu sześciu miesięcy osiedla 
miesz.kaniowego na P...adcgoszczu, 
w którym zamieszka 250 rodżin. 
Działalność Prezydium Rady Nara 

dowej w dziedzinie popravzy warun 
ków imeszkaniowych. nie ogranicza 
ła się do nowych l~udowli, .lecz o
bejmowała równie~ szerokim zasię 

Utworzenie 22 ogólnokształcących 
s1Jtół licealnych, dało młodzieży ro 
botniczej zwiększone możliwości- u
zyskania wykształcenia średniego , 
W roku ubiegłym otrzymało swrn 
dec.twa dojrzałości 1.100 matunystów. 
1,319 uczniów otrzymuje stypendia , 
w sumie półtora miliona złotych. 
Dożywianie dzieci w szkołach, zu

peh1ie nie praktykowane JJl'zed woj 
ną, stało się w okresie po wyzwo
leniu jedną z najważniejszych form 
pomocy pa11stwa. Akcją tą objętych 
jest 68.747 dzieci. Akcją wczasów 
ietnich objeto w roku 11biegłym 
47.145 d~ieci. 

BUDUJEMY NOWĄ ł,QDŻ 

obniżyć kosżiy własne przedsiębior 

stwa. 
\V roku 1950, widoczny jest wzrost 

spożycia artykułów konsumc~jnych. 
Spożycie mleka wzrosło o 6 procent, 
masła O I:{ Jll'Ocent, cukru O 15 prc
.cent, mi<:sa i tłuszczu o 18 procent 
itd. W wyniku wzrostu masy towa 
rowej Ol'az rozwoju si€Ci placó-

-, .. -,.I 

naniu Narodowego Planu Gospodar 
czego na rok 1950 podaje, że sieć 
placówek handlu uspołecznionego w 
detalu wzrnsła o 36 procent, że war 
tość produkcji przemysłu wielkiego 
i średniego osiągnęła 225 proc. po
ziomu przedwojennego. Dane, przy
toczone w tym dokumencie, ilustru 
ją również poprawę warunków ko
munalnych w miastach. 

RUROCJA;G: ŁODZ - PILICA 

Największą w kl'aju inwestycją z 
dziedziny gospodarki komunalnej 
jest budowa rurociąg-u Łódź - Pili 
ca. Uchwała Prezydium Rządu, z 
dnia 23 grudnia 1950 roku - przy 
śpiesza termin ukończenia tej wiel
kiej buclowy o 1 rok i ustala termin 
doprowadzenia wody do Łodzi nowo 
wybud-0wanym ruroniągiem do poło 
wy 1954 roku. 

Okazana przez Rzącl pomoc "':' za 
kresie rozbudowy podstawoWYch u
rząclzeń konmnalnych i sanitarnych, 
jest świadectwem głębokiej troski 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robe>tni 
czej o stworzenie łódzkiej klasie ro 
botniczej odpowiednich warunków 
bytu. Rok ubiegły był rokiem przy 
gotowawczym do tej inwestycji. 0-
obecnie jest na ukończeniu drugi 
zbiornik cz.ystej wody, wytyczona zo 
stała trasa rurociągu, dokonano po 
nad 200 wierceń, na ukoń<JZeniu są 
wiercenia 32 :r.aczerpów . wodnych. 

• * W tej pokojowej i tv:órczej pra 
Nasze osiąg11ięcia w dziedzinie bu cy i walce o socjalizm wyrastają 

downictwa w roku 1950 w:vtaźnie iuż nowe kadry, l'Obotnicy stają się przo 
zaryso·wały perspektywę l'ekonstruk_ downikami, kierownikami, inżynie -
cji i rozbudowy miast. Staromiej- rowie i technicy hartują swoją wo-
skie O.,<;iedle Mieszkaniowe nadaje lę wykonania zadań, jakie przed ni-
nowy. socjalistyczny chai·alder dziel mi stavvia Plan 6-letni. 
nicy bałuckiej. Obok Osie<lla Staro Jesteśmy tym szcześli"lvym pokole 
miejskiego powstała nowa dzielnica niem, że żyjemy w epoce Stalina. w 
miasta: Osiedle im. Marchlewsldego, ei)oce zwycięskiej budowy kmnunb1-
gdzie p-0za budownictwem blokowym mu w Związku Radzieckim, w · epo 
rozpoczęto budowę domków indy;,Vi ce zwycięstw mas pracuj:v.-r· ~1 mul 
dualnych. kapitalizmem. I dlatego też. jak to 

W WYttiku całorocznej działalnoś w orędziu noworocznym pc1•.·.riedział 
oi rostało oddane do użytku 2.248 Prezydent RP, Bolesław Bi,,rut: 
izb mieszkalnych, eo w stosm1ku do Wie1·ce11ie s1mlnł głębinowej. Woda z takfoh studni będ~e zasilać ruro- „Każdy Polak powinien '.ltlawać so 
roku 1949 wynosi 560 procent. ~ ciąg Pnie.a - Łódź bie sprawę, że swą oodzie:mą pracą 

Obecny stan zatrudnienia dwa-

1

„zych uczelniach. W nowym roku 
kroć pnewyźsza stan z roku 1938 i szkolnym wy~ano ponad 100 zupeł 
wynosi 317.000 osób, z crwgo ponad I ----=-----------------------
!O Jc~oc~~:::~~:~r:a~~'.!~ica;:r~i~= Rac i· o n a I n e wyk 0°'ya:tnin ., e kros,. en 
cy, setki obJęly lnerowrncrz:e stan~-

1 
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l tworzy siłę, potęgę i hisł.orit; nasze 
giem konserwacje i remonty nieru-1 wek handlowych, nastąpiła poprawa go na.rodu. Utrwalamy niemwisfość 

1 chomości. W ramach tej1akcji prze zaopatrzenia ludności. Polski, jej autorytet, jej znaczenie i 
I prowadzono camowitą 6rzebudowę W poró-wnaniu do grudnia 1949 szacunek wśród innych nuodów. 

wiska w przemyśle, handlu, adm1-

:~!:.cji, służbie edxow&a i szk-0lni- podnosi jakość i wydajność 
ulicy Abramowskiego i Kamiennej, roku wz,rosła sieć uspolecznion.ych I Budujemy swym dzisiejszym wY 
ozbrajając domy w niezbędne· ur:i:ą pJacówl!k handlu de4tłiCGteJ:o o 75 siłkiem lepszą p1-zyszłość na.'izego 

pracy dzenfa sanitarne i gospodarcze. Ak-. pr6(Jent. Na_jwiększym niedociągnię pqkolenia i pokolenia naszych dzie

W '.11ROSCE O ZDROW1E 
MAS PRAClJJĄCYCR 

Załoga ZPW i?~1. :'''· ł,uka.siń11kie· \ bowiem był 7..mus':<>ilY k}J.~dor~zowo 
go może pochlub1c sie ostatnio w 1wo, do1S~osow11.c azpulk< .. do. czolen1,a, a 
\1·a-dzeniem nowego cennego uJe,pBie- robił to przez 0•1<.:1?ame cewel~-. . Z 

N:aaze Państwo Ludowe, Pa•rtia i nia pr,odnkcji. Za·czeto się wszystko t~ch pr;rczyn cewln ~1legały zm~z~7:e 
Rząd roztaczają troskliwą op~ekę od kolektywnego rozpatrzenia przy- 111 ~· za;; uk:a~z ~racił czas, k~oiy 
nad matką i dzieokiem. Pod OP'leką czyn niewłaściwego wykorzsstan iu '~l(j~łby z J?OZ~rt1ne,m. wykor~ystac na 
33 poradni pozostawail:o w roku 1950 krosien o dużych czółenkach do pro- dop1lnowan1e 3a.kosc1 materiał?. , 
- 44.856 drieci do lat 3, w tym dukcji materiału sukienkowego oraz . Na te powazne błę~y m~t nie zwro 
15.189 niemowląt. Pod opieką Pora- kr-0sien o małycl1 czółenkach do wy cił ~otychczas ~wagi, Zamteresow~
„.,-• Ochrony Manierzyństwa i Zdro- robu materiału ubranioweO'o, Tkacz la Silę t~ dopiero ob, H. Gudasz, 
..,.._. ~ "' długoletnia tkaczka, awansowana 

cjli reinontów objęto w 1950 roku o- ciem nas7.t'go handlu usp0Iec1..nione- rj Pamiętajmy o tym codziennie 
gółem 1.200 domów, za;nueszkałych go jest w dalszym ciągu to, iż nie nieustannie i nie szc.zędźtny sił, ab-y 
przez 80 tysięcy mie1>zkańców. Po'IAt potrafi on operewać szerokim wach zapewnić naszej Polsce Ludowej naj 
tym przeprnwadzono remo~ty w 212 lal'zem· asortymentowym i nie wyko pe1niejs7.y rookwit ;jej kultury, jej 
srikołach i przedszkolach· oraz· w 19 rzystuje produkcji drobnej wytwór sił i bogactw, aby zbudować jej 
szpitalach. W roku bieżacym prace czośd, że nie doprowadził jeszcze wspanialsze jutro, aby p1•zez wzrost 
remontowe prowadzone będą rów-1 do prawidłowego cyklu obrotowego jej sił i zdobyczy twórczych wzmóc 
nież na szerokim froncie. Miejskie towarów. zwycięstwo idei postępo'\'\rych ludzko 
Przedsiębiorstwo !Wmontowe musi Komunikat Pańs·t\v8wej Komis.ii ści, utrwalić pokój i braterstwo mię 
jednakże podnieść ja<kość robót i I Planowania Gospodarczego o wyko- dzy na1·-0dami. 

_;;_ _______________________________ „i przed. miesiącem na kierowniczkę 

Przodujące zespoły Stanisław St • tkalni, a S Z l C Niezwłocznie przystąpiono do 
wp:rowaidzenia zmian w eelu racjonal 
nego wykorzystan.i.a krosien. A więc 

(H' 
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rocznica śmierci Stanisława Staszica, 
jednego z wybit:niejszych myślideli 
i publicystów polskich okresu „de" 
mokracji szlacheckiej". 

Stanisław Staszic urodził się w Pi
le w 1755 roku. Pochodząc z rodzi
ny mieszczańskiej, przez długi czas 

nie mógł znaleźć właściweg~ pola d? 
pracy, ani możności działama w słuz 
bie publicznej, . 

Staszic był wnikliwym krytykiem 
współczesnego mu spo~eczeństwa po~ 
skiego, surowym sędzią magnatów l 

szlachty. 
Domagał się zniesienia pm1szczy· 

zny, przyznania praw ~i.esz_czaństwu 
i chłopstwu, unowoczesmema apara
tu paitstwowego zgodnie z po~rzeb~
mi. rozwijającej się gospodarki kapi
talistycznej. Do najlepszych jego 
prac należą: ,,Uwagi nad· życiem: Ja
na Zamojskiego" oraz „Przestmg1 dla 
Polski" 

Przyczyny upadku i rozbioru Pol
ski upatrywał Staszic w ucisku pa~
szczyinianego chłopa, w_ prywac~e . 
gnębiących Polskę magnatow, o kto· 
rvc!l pisał w swych J:>racach: 

,,Oni zniszczyli wszelkie uszano
wanie dla JHawa. Oni prawo zamie
nW w cizezą formalność". 

„Kto na sejmikach 11czvł obvwate-

la zdrady. podstępu, pudłośd 1 gwał· 
tu? Panowie! Kto najszcze!'Zej słu
żących ojczyźnie oszukuje, przeku
pia i rozpija? Panowie! Kto sądo
we magistra.tury zmienił w targowi
sko sprawiedliwości, w plac pijań
stwa, przekupstwa i przemocy? Pa
nowie. Kto ojczyznę przedawaH Pa
nowie! Tak jest, panowie przypro
wadzili ojczyznę do upadku, słabości 
i wzg;udy", 

na krosna o cz6tenkach dużych :i;a.
kłada ~ię obecnie artykuł ub1·anio>T•Y, 
zaś na krosna o cz6łenkach małych 
materiał sukienkowy. 
Korzyści z tego są niemałe. O· 

~zczędza się na cewkach, l-tóryd1 
tkacze nie są -już zmuszeni . obcinać, 
zaś sami tkacze uzyskują więcej cza 
su na dopilnowanie jakości procluko 
wanego towaru. 

To proste usprawnienie dobi:tąlie 
świa.dczy, że w przemyśle włókienni 
czym isbnieją jeszcze olbrzymie· mo
żliwości zarówno w dziedzinie wzmo 

• Nowej 'Tkalni ZPB 1m. Stalina 
Walka . o . 100-pro,centowe ,wyko I osiągnięci.em 116,4 proc. planu. 

nąnie 3 baz przez zes~oły, ,tk~ckie, Na szcz~gólne uznanie zasługuje 
przybiera na sile, Niektore zespo w tym zespole tkaczka ob. I re
ly, którC' clavvni_ej .. nie . wyk_gnywa na Ciołek, która w grudniu o
ły swych planów, obecnie znacz- siągnęła 93,5 proc. wykonania ba 
nie , je pr?ekraczają. Do najbar zy, a w styczniu 130,4 proc. 
dziej wyróżniających się . w- No
wej Tkalni ZPB im. Stalina na
leżą zesp-0ły majstrów tow. tow. 
Bocheńskieg·o, Borąwca i Sokoła. 

Zespół majstra tow. Klemensa 
Bor-0wca, który wykonał w grud 
niu tylko 93,4 proc. planu, w 

nienie w tym zespole, · jest ob. 
J anina Jurek, która w grudniu 
osiągała 91,5 proc. bazy, a w 
styczniu dokonała nielada wy
czynu, wyrabiając swą bazę w 
135,6 proc, bazy. 

Marnotrawstwo wełny 
W roku 1825 zwiedził Stanisław 

Staszic Łódź, w której poczynał się 
rozwiiac przemysł rękodzielniczy. 
Łódź była wtedy niewielką osadą, li
czyła zaledwie 31 sukienników i 27 
drobnych zakładów bawełnianych. 
Ale - jak wynika z notatek Staszica 
- przev.ridział on przyszły ogromny 
rozwój i znaczenie dla gospodarki na 

żenia osz<}zędności, jak i podnie-sie- Ma·ister Bernard Bocheński„ 
ni a samej · produkcji. I które~o, zespól uzyskiwał w grud 

B. WOJCIECHOWSKI niu zaledwie 83,8 proc. planu, w 
ZPW im. Łukasińskiego styczni.u · mógł się już poc?walić 

styczniu osiągnął już 117,8 proc. W ZPW im. 9 Maja farb1arnia z-0-
planu. Wyróżniającą się tkaczką stała wyposażona w a.paraty, pospo· 
w tym zespole jest ob. Francisz- licie nazywane „obe1•mayerami". A
ka Szymańska, która w grudniu paraty te służą do farbowania weł
osi·ągnęła 103 proc. bazy, a obec- ny ln~nej. 

rodowej - naszego miasta. Odpadki- cennym surowcem 
Na przeszkodzie rozwojowi handlu 

i przemysłu w Polsce stała szlachta i 
magnateria, stały prawa pai'1szczy· 
zmane, zabraniające chłopu opu
szczenie ziemi i przystąpienie do pra.· 
cy w przemyśle. Staszic - statystyk 
i polityk - przeciwstawia się temu 
prawu, żąda jego zniesienia. 

Ojczyzna - to ·dla Staszica nie 
szlachta i magnateria, to przede 
wszystkim chłopi i mieszc1af1stwo. 

„Trzeba być tyranem swego kra
ju, trzeba mieć serce skamieniałe, 
aby się nie zmiękczyć nad losem oj
czyzny. Wiedzcie, że przez cały 
kraj, od granicy do granicy, idzie 
jedno wyrzekanie, wszędzie buc!zi 
się gorycz". 

W ZPB im. Kunickiego poważnie 
zanied,bane było przeehowywarnie i 
przeróbka od·padków. Olbrzymie ma
sy odpadków g'l'O'l.nadziły się pod go~. 
łym niebem, na skutek tego, że m. 
in. nie star:mo się o ich sprzedaż. Do 
piero niedawno nastąpiły pod tym 
względem poważne zmiany na leps-ze. 
Wprowadzono bel-Owanie specjalny
mi prasami i energicznie zajęto się 
rozprowadzaniem , bel do ró:imych 
pl'zedsiębiorstw. 

Dla usprawnienia uciążliwej pracy 
w magazynie zakupiono wózek elek
tryczny, dzięki któremu przewóz ocl
pa.dków uległ znacznemu przyśp.iesze 

Maszyna leży 

nią Ułożono również jezdnię betono 
wą .na całej dług·ości dzfałania wó_z
ka elektrycznego.' Roz·pam:ując osz
cz~dnoś'Ci, które pl'zynosi używanie 
wózka elektryczn.ego, można obliczyć, 
że wynoszą one 720.000 zł. . w stosun 
ku rocznym, g'łównie dzięki - ogTanicze 
nin ·'robocizny. 

Zapytujemy jednak, kiedy zoata11ą 
sprowadzone 'dalsze wózki w celu cał 
kowitego zlikwid-0wania transportu 
konnego oraz kiedy p1•zystąpi się do 
ułożenia chodników bet0110wych -~ od 
dzia1u „A" do oddziału „B"? 

Z. JANil\ 
ZPB im Kunickiego 

bezużytecznie W jednej z prac Staszica ciemię
żony chłop mówi, wskazując na księ
gi praw polskich: - ,,Nie wszystkim 
te prawa zapewnia.ją majątek i życie, 
W tej wielkiej kupie ksiąg tylko kil 
ka tysięcy obywateli znajduje spra

Prz~d trzema laty . postan~wiono / tii.ków e;ek~ryc,znych, ':iel,e różny~h 
usunąc z terenu naszeJ fabryki grem wieszakow 1 kol transn11sYJllY.Ch. Nie 

wiedliwość, miliony tego kraju miesz ple do sza.rpania juty, Maszyna zo-
kańców żadnej z nich nie mają ko· stała zgołoszona do uplynnienia. Je
rzyści". dnak ·po dzień dzisiejszy rdzewieje 

St~nisław Stas~ic był płomienny~ na dziedzińcu fabrycznym nie przy
! ofrnrnvm patriotą, Pragnąc dae _ , _ . . 
przykład słusznego postępowania , nosząc zaduych korzysci. A przecie.z 

stety, leżą one unieruchomione w 
tym samym czasie,. g<ly w innych za 
kładach niewątµliwie przvclałyby się. 

?. niejed!1a z fabryk, bÓryka się z 
trndnosciami przy wykonywaniu pla 
nu na skutek brakll te~·<> rodzaju 
spriętu. 

nie ma już na swym k-0ncie 120, 7 Po ufarbowaniu wełny, robotnicy 
proc. bazy. otwierają otwory aparatu i wypusz-

'rrzeci, wyróżniający się zespół czają zużytą wodę, która zabiera z 
sobą część wełny i unosi ją do kana· 

prowadzi majster,- Z~-owiec, łu. W _ kanale cenny ten surowie~ 
ob. · Zygmun t Sokoł. _Pai tia Je~o leży tak długo, póki nie wydobędzie 
wykonała w g~uo.l~U zaledw:e się go przy czyszczeniu kanału., . 
91,4 proc„ a olJecme uzyskuJe I ale już zepsuty. 
już H6,8 proc. planu. Tkaczką A. KRUK 
zasługującą na szczególne wyróż- ZPW im. 9 Ma>ja 

Postoje ham11ją produkcję 
W przędza~i ZPB im. St. Okrzei· 

od pewnego czasu, a ściśle mówiąc, 

od 1 listopada 1950 r., bm•dzo pe>waż 
nie· wzrosły postoje maszyn z powo
du p•rzewlekłej nap.rawy pasów pęd

nych. 

Do listopa_da ub. roku naprawa zer 
wanych pasów pęc1nyeh, sln·ęcanie 

ich, przedłużanie itp. wykonywacna 
była pl'zez pomocnika wałkarza, ma
jącego swój warsztat w budynku 
przędzalni . Naprawa zerwanego p~

sa odbywała się przy maszynie na 
sali i trwała od 10 - 25 _minut. Q. 

becnie, niewiadoma czemu, system 
ten zmieniono. Do naprawy pasa 
lvzywany bywa rymarz, titk, że szy. 

w.ijaczki, gdyż uczestniczą we współ 
zawodnictwie p1•acy i ka.ż<la. straco
na minuta obniża ich produkcję i za 
ro bek. 

W miesiącu grudniu. 1950 r. czas·· 
pos.fojów maszyn w p11zędzalni, wyni 
kły tyllko z powodu reperacji pasów. 
podniósł się o przeszło 150 procelllt 

w stosunku do pop·1-zednich miesięcy . 

Powinno to stać się ostrzeżeniem dla 
kierownictwa przędzalni i oz;naką, że 

należy najrychlej usprawnić pracę 

przy szyciu pasów tra.nsmisyjny_ch. 
Bowiem od prawidłowego rozwiąza

nia tego problemu, szybkiej napra
wy pasów, zależy w dużym stopniu 
ilość naszej produkcji. 

rozdziel.il. swój majątek ,w Hrubie l I ta cen;:m ma~z?na ?-a. pewno p1:~da 
szowskim pomiędzy chło1Jow. laby się w me;1edneJ f\lbryce włolnen 
Postępowy myśliciel i działacz niczej: 

zmarł w vVarszawie 20 stvcznia 1826 Posiadamy jeszcze wiele innych, ST. UH\OWSKL cie pasa trwa od 30 minut do 2 g-0- S. JEZIORNY 
ZPB im. Okrzei roku. ~alega.iac.vch bez użytku maszyn i sil Zahlady Mech. ini. Strzelczyka I Jzin. Denenv11.i~ się prządki i prze-



Wcielimy w życie doniosłe uchwały Biura Politycznego KC PZPR 

w sprawie rozwoju spółdzielczości produkcyjnej 
Przebieg i podsumowanie dyskus.ii na plenum Komitetu Wojewódzkiego 

-------..... .....:~-_.:;-------------m~lllllllilHlllWllllJllll\1łlłłlillllll~llllllalił~llllllUIEllUlllli'lilllll111611~illlllllll!lillOlll~llU.uli11Ut1-....----.-,_..--~----..,------------. 

I. EU:!::!~c~:Y~=!~EK 
Pr~cyjnej w Grochowie 

I ;,... ~ ilttl1tmł u,,,ł~feiliJmg na lamach wzego pł$ma 
. •fwtet I aeltnł•m• KW PZPR ~w. L~ona Sta$l11ka wygloszony 
•• Pkfttun KW w 11prawłe dofP.ioslej uchwaly Biuta Politgaznego 
KC o ro•rvofu .fp6ld%ielc*OAci produkcyj11ej. 

W 'dniu dzi.!{ej1.:y~ zantieszezamy niekt6re gloag w dyskusji, 
pamszajęce całą gamf zagadnień :zwiątangch z ucltwsł4 Biura Po
litgc;znego, oraz po_dsum.owania kierownika 1-Vydzialu Rolnego KC 
tow. Pszcz6lkowskrego i toiv. Leona Stasiaka, I sekretarza KW. 

Zgjemg dostatnio radośnie· • 
I 

JÓ.ZEF BART CZ AK 
ittwowmk W:ydmłu :RolMgo . 

ł We wmeśniu Hl49 roku zorgan.'111.0- riboża w dostatecznej ilości, lecz 
· wa1iśmy naszą ~p'ółd:?Jielnię, ·przyj- równtet pOmagamy innym, nowo----.,.1 mując sta1tu:t IIiI ty:pu. Maimy w powstającym 1Jpólddelnio1n. za.opa.. 

swej pracy ·b.ardzo powatne osiągniię W-UJiiic je W'. kwa.lifikowa.ne ziarno 
ciia. l'oqczas · gdy my zbieraliśmy siewne i sadzenłn.ki. 

KP w Łl!~Y. 

Usprawnić . pracę· 
Komitetu Powiatowego . 

22 q. , żyta ri 1 ha, . to iridywldualne Posiadamy również · wiele rzboża 
' g'DSpodarstwa zaledw.i.e. - 17 q. Po- do sprzedania. Każdy zaś cllłoneik 

dobn:ie b§ło ri P$Zenicą. My ~biera- otrzymał na vvłasne potneby od 30 

W lal w ŁE:czycy poza Wydziałem ci produkcyjnej w naszym pow1ede. 
lom:ym, n.ikt nie intł!reaowlł sit!l w Komitet Powiato~ nie volrafił zmo. 
do1tatec2nym stopniu !!prawą rozwi· bi11zować do pracy na terenie wsi 
jania spółdzielni produkcyjnych. Wy ani ZMP, an~ Ligi Kobiet. Organi• 
dsiał Organizacyjny naszl!go komi· zacje te ograniczają łie do dziatal
tetu nie tylko, że nie interesuje •ię fio.śc:i wyłącznie - w satnej Łęczycy 
organjzowaniem grup kandydackich pozostawiając młodzież i kobiety 
w gromadach, ale nie dociera w te· wiejskie bez opieki politycznej. Ko
:ei; i nie udziela pomocy istnieją~ym rzystająo ze wskazówek i ·wytycz
JUZ gromadzkim organizacj~m partyj nych, zawartych w grudhiowej u· 
nym. chwale Biura Polityi;znego KC„ musi 

Jest to jedna z JU'2yczyn stosun~ my wyt~żyć nasze siły· do walki o, 
,kowp słabego rozwoju spóldz1elc11oś· I prz!lbudowę wsi, 

'l.1ś1ny 23 q, _.prywatni' rzaś _' 16 q. . do 50 mtr. zboża. 

W = okres:ie jeq:nego -roku :ii,c;;tni.enia Wywiązaliśmy się też z honorem 
sip(>łdzielni nabraliśmy wieJe do- 11: dostawy ~bożowej dla państwa. 
świa,dcq,_ema i . nauki, co. tunożliwi Jak poważn!ie uległy zmialllie wa
na1~ w pmysilości zorganizować je- runki bytu dawn:vcb biedmaków i 
s~~e lepiej J:>FacE1 spółduelnl średniaików w spółdiclelni produk-
Wkład'y 1,nwent9.Q,'m~e. i paszowe cyjnej, może świadczyć W211'asta1jący 

, wciąż wśród nich głód wiedzy. Na-
ziteąlizowaJ1,śmy już w 80 :procentach, si spółdz•iefoy wykazują obecnie 
Zł tego :powoąu uległy POĘJrą.\vcie ma wielkle 11;atnteres:owan~e życiem kul
te.r.i~.tlne warunki. pz;lonków .spół- turalno _ oświatowym - gazetą, 
dzielni. Dz!si,aj ci, którzy byli daw- książką, radiem J świetlicą. o tym, 
~ef. 'Oi~.niaka~~· sami pot\':"~erdza- jak wielki jest wśród nas głód wie
J~, _t;e zy3ą lep1eg .i dos~.aitnioJ._ Daw- dzy i kultury, niech świadczy na
męJ z:vykle pozJ:°cmaili · .ri:.boze na stępujący fakt: rot.pocrz:ęliśmy re
pr~e~p?wku, gło~U.F\C. czę-sto wrrari:. z mont świetlicy, lecz z powodu pew
d;z;1ecn.u, -_ zadluzaJąc. się u bog~cz~· 1 nych , trudności materiałowych nie 
A clltJs me tylko mamy dla s1eb1e można było ukońCrLyć robót na czas. 

Na zebraniiu spółdzielcu.ym usłysz&-
11śmy w związku z tym wiele słów 
kutylti. Członkowie s;póld'l:ielnd dó· 
rnagalJ. się niezwfoc'l.Ilego o~wa11:cia 
swletlicy. I fo jest tu nowe, wyra„ 
staJl\!Ol' wru·unkaeh spóhl11łt'.f„ 
czej 11osp-01larki. Widzimy to na każ
dym kroku, gdyż razem pracujemy; 
ra.zem cieszymy się '1' uinstiaiłowane 

~es7.<>nY\Tll, P<>ka?,a.6 dm nruri dom
ook i rói.8Z~n:yć ramy naszej ~Pół
dmehli, tym l>m.'dziej, ie na wsi jest 
ba:rdrt.o wlełi.1 chętnych, Mó1v.y pra
gnęliby- przystąpić do nas. Uchwała 
Biura :Politycµlego umożl:iv,r;iła nam 
do~en<ie tego ttiewważnego sto
sunku do nteu-ze zonych chłopów. 
l1sunięocle tego błędu dopollloie nain 
do rozbudowy spóld!'Ziieln! i przyję
ala nii'WYch C.1.lonMw. 
Pragnę je~oze poruszyć Pnt.Cę or· 

gamrieoJł partyjnych na w~i. Gdyby 
wszyscy . członkowie partii docen1ali 
z.nacr.renle agłtl\clł na wsi, to ri.doła
Ubyśmy sprawniej organl2owi1c 
spółd?JielnJ!e. U nas podzieliliśmy PQ 
między sobą pracę agitacyjną, ·!Dttzo 
nam do.pomógł KomUet Powiatowy. 
TrHba dbłoiyo wszelkicb star11ń, 
azeby dotri!!Ó do ka~iłego członka 
JUlll'tii ł wyja.śn:lć mu znaczenie agi· 
taaji w ·walce o n1>wą włeś. 

LEON PAl.PUCHOWSKI „ 
sekretią.rz KP w Piotrkowie 

Uehwala Biura Polii)'cznego KC PZPR 
nleza107'odnym or.-z· e I • , f:r:::::~ zż::r~~oteki. z nowe10. kul 

n . '°' m W W a ee ·O n() 1ł' ł\ Wł es Jednakże spółdzielnia nasiza 
p d · d k zamknęła się jakby sarna w sobie. 

Wiązać sp~awy 
spółdzielczości 
z codziennym . . . 

0 s.umowame ys usji przez kierownika Wydziału Rolnego KC .PZPR, tow. Edwarda Pszczółkowskiego flllogę powiedzieć, iż j·akby odgrocW.! 
J llśmy się od reszty ws1. Wynika to 

JIU ~~!~er~~iep~zątl: ubiegłeg_o ro \~el~ tnówion_o na ten temat. W wo kułaka· od reszty wsi, wyrwać~- ich I jest konfrontować codziemtle własną e tego, że podc.'Zas organ:irowania 
. kl w. m~rowskiego, Jewot}ztW}e ludzkim mamy ponad' i·ąk parobka i posłać du szkołqr rol pracę z uchwałą 'Biura Politycznego spół.dz:ielrui byliśmy tak rozeźl~ na 

~w·~~~ ./fina została rola ~ zliaczente 10~ spólduelnł protlukcyjnych. , Lu-· niczej;'. \.lczyć go na· traktorzystę. aieby lepiej uzbrajać i wzmacnia~ opornych, że pomysleliśmy sobie: 

~~h ZI~ cał~~~~~~~e°h 1 r;irzy~~9:d? :me tam 1>racu.h1 otlamie, z erttuz· · Bai:,'dzo ważnym zagadnieniem j~si nauką i pracą członków Partii, azeby c~eka·jc:ie, jak się rozbudujemy, tQ 

pracv art ·ne· 
0 

nasze.1 wa 0 "! a7:"'em,. z zapałem, W akcji tniw sprawa wiązania walki o rozwój pod kierownictwem Partii budować I wam pokażemy. To było z nasrzej 
W 0pa~ . YJ J 

1 
p~z~b~d~w~ WSL ne~ nteJeden z _nich slę wyróżnił. spółdzi.·elni z aktualnymi zagadnienia socjalistyczną wieś w województwie strony mylne. Powinniśm:v byli po 

nie pra~~u ~eh!~: ~1: . 0 ;1a1.~cze I dlate~o omawiaJąc to zagadnienie mi g.ospodarczymi wsi. łódzkim. . roku pracy wyjść na spotkanie nie-

zyc1em wsi 
Ui.y~kaliśmy wiele osiągnięć w za

kresie spółcfrlelczości produkcyjnej. 
Wszystkie Spółdzielnie, zorganizowa· 
ne w cza,łe żniw lub zaraz po nich, 
przeproW'lldziły siewy ·jesienne ze· 
społowo. Zaś wcześniej założonA 
mają jnż za tobą poważny dorobek, 
jak np, spółdzielnia produkcyjna w 
Lubiatowie. ' lura ą 1 YCZ J>OWinruśmy stale pamiętać o ŻYWYm Uchwała Biura Politycznego mówi 

neao J>?dkre~la je~Zfl)1:e tas watę i Cldowieku, ntllwió o dobrze pra41uJą o niesłusznej metodzie typowania 
::c:i": spólddeln P1'7.l'kł~d~yc~ cych kobietach w 11p6łdZieln!. o IP'U gromad na spóldZJ.elnie pródukcyjne. KONSTANTY FIGURA 

rod k ~.J l'MlWOJn spółilzielcioici powych, o dob1-ym przewodnlózątiYJll Odrzttcając kategorycznie tę metodę, ~. KP w Łowiczu -1 -
Nie unikntiU8iny jfldnak i błędów. 

przede wstyatklm nie umieliśmy wią
;t;aó zagadnień spóldzlelczości pro-

p o:agnl;Y/ęc11~ • istn' . h . ż ół spółdt;felnł łtp. Należy Pokaza.ó bo· należy zastąpić ją pracą masowo-
. : .a 1eJącyc JU .!tP • haterow vracy na wsi, którzy zbłe polityczną. 

~elni powinny. wywierać wielki raJIJ! tysi~e f mUfony kwintali zyta. I wi-eszcfe ·dWf.l ostatnie za ad\lie 
wpływ -1!a. ch:~pow niezrzeszonyćh, -~rze,idę do zai;;adnienia zoooW,ią. nia: sprawa uow~ Stl\t\ltlt~i .P.ra 
Pt'z.YraJąc -lę do powstawania no r.an "kredytowych ·sp6Jdllł lid produk cy POM Nowy statut zawiera bar
wyc · gospodarstw kolektywnvch. cyjnYch · · d ' · d dm · dl ś d 
Dl~tego też główny!11 zadaniem" na- Uchw~ła Biura Politycznego mówi n~~rwwa:ndia~e~;0trze~~a za;o~~ć 
sze! pracy pa~yj.ne1 na wsi :mn?o o właściwym wychowaniu członków się ws;echstronnie ze statutem, wy 
byc umocmerue i rozwijanie istn1e- spółdzielni 0 \•mpełnieniu odnośnych · , · , · -"ł , , d ._,_ 
j c eh 'uż ółdzielni rod 1 · . ', ··" • Jasmc 1 wy• umaczyc sre ru"""om, 
ą ~ l sp P u tCYJ - 1.0bow1ązan, podjętych w stosunku jak też biedniakom o korzyściach no 

nyc 1• y • • do innych placówek gospodarczych, wego ffi;atutu. 
. Vchwała Biura Politycmego głosi, ~ też państwa. Uchwała wskazuje w · 1 b · · l 
ze podstaw~e znaczenie dla rozwu . . . • naszeJ wa ce o przeo razen e 
,fu 'łd • 1 ś . d _ . . ze w meplarnUl.nych warunkach nie oblicza wsi bardzo poważne znaczeroz:.o_ hZJ: czoll.ci pro uko:tJnej, ma wychowamy dobryc}l spółdzielców. nie pósiada uchwała Biura Polltycz 

OJ o o~ . • . . A przecież niektóre spółdzielnie nie 
Pragnę omoWic zagadnienie dnió: wykonały swoich zobowiązań w sto 

we.k obrachunkowych. W dyskusji sunku do POM-ów i nie uregulowa 

HENRYK SKRZYŃSR:I iy ~a?tągntę~ych kredytów. o tej 
_____ _.. ..... .-;.;·-.;;;.;.,;.;;,;;;;;; sprawie nalezy pamiętać w toku dal 

I sekretarz KG w Nowosolnej szej pracy. 

P '-/ d Jednym z pl':>wainych ~roblemdw, 
rzyK 0 poruszonych na dzdsiejszym Plenum, 

Id I
. to mgaanieł\i~ wzrostu llo!IDi człon 

spó zie ni ków w sp6łc1Zlielniach prOO.ukcyj ~ 

A d nyeb. W dyskusji. tow. Kwiatek i 
W n rzejOWie Skrzyński mówili, że zaniedbaU pra 

cę uświądamia,jącą wśród niezrreszo 
Ruch śp6łdzielezośei produkcyjnej nych chłopów. Z drugiej strony tłlw. 

na terenie naszej gminy postępuje Stn-zynski móv.ił o nowej, ciekawej 
:nap1·zód. Poza dw<>ma gromadami, fonnie zapraszania niezrzeszonych 
we wszystkie\>. zostały już Zflrganizo llhłop6w na nara.dy w,-twóre7le . w 
warte spółdzielnie. Zawdzięezamy to spółdZiehd produkcyjnej. Pomysł 
o:fia,rnej pracy gromadzkich otgatiiza jes'ł słuszny ł należy go uJ>Ows.,,ech 

Nasza , _I. roga 1·es·t 1'a dultcyjnej h 1prawamf codtiennerro (J n Q tycia ws1. Mobilizując na przykł<ld 
Sjly do prEeptowadzenia planu sku~ 

„, " - · ' , pu :z:boża, zaniedbywaliśmy akcję roz· 
.Koinitet, Powiatowy w. ŁowicŻu n~e I gromad istnieje większa liczba kuła- w:ijania spółdzielczości produkcyjnej, 

wiele zdziałał na odcmku rozwo1u ków, resztę stanowią gromady bie- to oddtlaływało ujemnie na jej prze 
spółdzielczości produkcyjnej. Daliś- dniacko-średniackie. bieg. Organizacje party<jne nie mnia 
my się zasugerować twierdzeniu, że Słaby rozwoj spóldzłelczośoł pro- ly odpowiednio Wpłynąć na członków 
powiat łowicki jest powiatem kułac. . śp6łdzielnl, ażeby wypełniali obowią-

k . · t · ł t. • d b"J' ł dukcyjnej. W Dil.!lzym pOWlecie jest "ek St!ltutow<• CO do Wk'ado'w n1·e-
1m, i o w a,,.me emo 1 1zowa o nas <- 1 1 

" 

St k 
1 

d . zatem wynikiem niedosta,tecznej pra nlężnych, siewnych, inwentarzo-
w pracy. atysty a tw er zerue to cy organizacji partyjnych w tej dzłe wych, . jak t6wnież pracy na ziemi 

obaliła. Zaledwie w 30 proc, naszych dzinie. Przy organizowaniu spół- sp6łd:tlelczej 1 czego mieliśmy przy· 
. . . kład w Lubiatowie, Gupicach i Wa-

dz1~!111 produk~yJnych w~kor_zysty· 1 dlewie. · 
wahśmy aktywistów, za1mu1ących Jednak najpoważniejszym naszym 
kierownicze stanowiska w admini• błędem było zorganizowanie spól
stracji państwowej, co stwarzało dzielni produkcyjnej w gromadzie, 
pozory nacisku administracyjneg0 , a na terenie której nie posiadaliśmy o~ 
tym samym ujemnie odbiło się na sa puda pdlitycznego, tj. gdzie nie by· 
mej akcji. Zaś działalność masowo- ło organizacji partyjnej, jak np. w 
polityczną zastępowaliśmy oblecan- Mierzynie. Skutkiem tego wróg kla 
kami, jak to zdarzyło się przy orga- sowy zdołał JJrzeniknąć do spół
nizowaniu 6półdzielnl produkcyjnej dzielni. 
w Sobocie. DQ za~ądu spółdzletnl dMtał się. 
Uchwała Biura Politycznegd Wyka hlejakł Piątkowski, ctionek bandy. · 

zala nam właściwe. drogi rozwoju Wzbógllceni doświadczeniem i bio
spól:dzielczośej produkcyjnej. Zmabi rąc gł~boko pod uwagę wytyczne 
lizujemy calą organizację partyjną Ućhwały Błuta Politycznego, uspra· 
oraz organizacje masowę, do zrealizo whiińy działalhość naszych organiza-
wania ·tej uchwały. cji pattyjnych na wsi. 

eji partyjnych. 'l'owarzysze z naszej nłać. Pomoże 00 nam bardzo przy- nego ,w .sprawie utworzenia wydzia
gminy nie sz~ędzili i nie szczędzą blizye wahających się jeszcze cliło- łów polity~ych przy POM-ach.•-------------------
sił w pracy rnasowo-póUtycznej, gdyż pów do spółdzielczości. Aczkolwiek Przy~zyni się to do zmiany stylu 
przynosi ona najlepsze wyniki. eyskutancl mówili. 0 znaczeniu agi- pracy, zarówno organizacji pówiato 

Dzięki niej właśnie przy organizo. tacji, zwłas?.i::za wśród kobiet, to jed wych, jak i gminnych na odcinku 
wamu spółdzielni produkcyjnej w ~e nak nie wskazywali w jakiej formie wiejskim. I dobrze się stało, że na 
:rach, na 19 gospodarstw w gtomadz1e sp6łdzleJhie udziela.ją pom<>cY ble(J.- tle .t;ych zagadnień, tow. Lebioda po 
de s,półd~ełai przy!ltą.piło 15, Wiel- niakom którzy nie )>l'Zysłąt>Ui ~esz ruszył znaczenie organizacji partyj
lde znac~eni~ p:zy Z.akładaniu he· cze a.: zes~oweJ gospodarhl. A nych w .~OM-ach. -~d . ich oo:vtem 
~eh. spół?zielm od~a przykład przecież kułacy wykorzystują ten mo 

1 
aktywnosc1, od własc1wego polltycz

jiu~ istnieJących. Nlezdecydowanym ment i chętnie nawet bardzo chęt no • propagandowego, oraz gospodar 
ch!o~o.1!1 małoro}n.ym i śred:ii~roln.ym nie udzielają t~j „pomocy", by od- cze'? ~romł~niowa~ia na ~'.°ad!, 
'.b\ow111s~y: !,Idzc1e zob?cz;vc; J&k Jest ciągnąć biedniaków od spółd71eln1. zale?;ec będ.Z:ie nalezyty rozwoJ społ 
'!' sp~!dz1elm. produkcyJneJ w Andrze w codzieinnej prac:t ag:ltacyjneJ na. dzłelcwśel produkcyjnej. 
Jowie • W wielu wypadkach, zoba- leży wytworzyć atntosfert,1 i:r,olacji ża.da.niem naszym na przyszłość 
ezywszy gospodarkę i tł&robek An- ' 
d:tzejowa., już w pełni przekonani -----~-----"'---------..-...--------
zgłaszali swe przystąpienie. 

Spółdzielnia produkcyjna w And1·ze 
,}owie uzyskała. już poważne osią.gnit 
cia. Zbiory zbó~ dały od 2 do 5 kwin 
tali z hektara więcej, niż w gospo
darstiwach indywidualnych, a ziem• 
nia.ków 55 kwintalt 
W ubiegłym roku przybyło nam 8 
nowych czfonków. 

Trzeba stiwierdzić, że nie ustrze
&'liśmy si11 takl!e błędów. Nasta.w;ając 
się na organizowanie ·nowych spół· 
dzielni, zap1>mnieliśmy o ehłopaeh 
małorolny<:h i średniorolnych w u
spółdzielczonych wsiach, stojących 
jeszcze poza spółdzielnią, p<>tostawia 
jąe ich na pastwę wrogiej pro:i>ag&n·
dy bogaczy wiej·skich. Nie ustrzegliś 
my się również poważnego p1-zeocze 
:nia przy zakładaniu spółdzielni w 
Nowosolnej, gd2lie na 23 członków aż 
18 pracuje zawodowo gdzie indziej, 
skutkiem czego spółd~ielnia odczu
wa dotkliwie brak rąk do pracy. 

Postanowiliśmr naprawić te niedo· 
ciągnięcia. Dołozymy wszelkich stil.
rań, aby w pozostałych dwóch gro
ma.dach również; :powstały spółd~iel· 
nie i abr na tereme całej gminy spół 
dzielnie objqły wsżystkich chłc>p6'w, 
prócz kułakó-w oczywiście! 

MARI A,..._W.....,.A.-L_A..,,s_o_w__..A 
członek spółdzielni produkcyjnej 

w Wiłkoi.V'ioach 

Zespołowa gospodarka 
bogate plony 

przynosi 

Dostatek wkracza do naszych do
mów. Ptzedtem gospodanyliśmy in
dywidualnie, ledwo koniec z koń
cem monllśmy związ11ć. Dzisiaj jest 
Inaczej. Zespołowa gospodarka pn;y 
nosi bogate plony. Zebraliśmy od 2 
do 5 kwintaU więcej zboż z hektara, 
niż chłopi naszej gromady, gospoda· 
rzący jeszcze indywidunlnie. Po
ważne dochody daje nam gospodar
ka hodowlana. Mamy 23 mleczne 
krowy, nie liczął: f ełowłzny i ełeląt. 
W chlewni znajduje się 50 świń, 
Prócz tego hodujemy jeszcze owce, 
drób itp. 

Tyle osiągnęliśmy po roku zespo· 
łowego gospodarowania. Przełama
liśmy wiele trudności i przezwycię· 
żamy jeszcze istniejące. Poziom na· 
azej g~&~odarki będziemy, po~~ić 

stale. Uzysikalibyśmy na pewno lep 
sze wyniki; gdyby większy był udział 
kobiet w pracach I życiu spółdzielni. 
Kobiety nasz~ mało uczestniczą w 
życiu społecznym. Jakże inaczej jest 
w Związku Radzieck1m! Tam kobie
ty wiejskie walczą o to, aby czyn;1ie 
współpracować w życiu kołchozów. 
Byłam w kołchozie, które~o przewo 
dnicźącą jest kobieta. Doskonale so
bie daje radę. Kołchoz jest prowa
dzony wzorowo, a u kołchoźników 
panuje dostatek. 

I my uaktywnimy nasze kobiety, 
Trzeba im tylko wytłumaczyć, że za 
gospodarkę spółdzielni są one odpo
wiedzialne na równi z u+ężczyznarni, 

i na równi z nimi mają p.rawo decy· 
dować o wszelkich posunięciach go· 
~o_!l~yc.Jl. 

P d • , , 
o n1esc polityczny 

wiejskich organizacji partyinych 
Przeni6wienie końcowe I sekretarza KW PZPR to w. l. Stasi a ka 

• poziom 

Dz!siejez.a M!!'ada. tym różn1 się 
od poprzednich. że w wypowie
d!Z!Lach towanyszy · ntle było już 
nuty bezradności, aini biladatiia. 
Natomia~t tchną one optymiz
mem i pełnym przekonaniem, że 
będziemy budowali nowe spół· 
d!Zielnie w myśl wytycznych, •
wartych w u-0hwale Birura Poli
tycmego KC PZPR, że w pracy 
tej będziemy unikal!i. błędów, 
$zerokim frontem obejm.ując swą 
dziiałalnością biedotę w:iejską. 

NaS11 a.kł.yw partyjny dojrzał. 

Zda1emy sobie sa><rawę, że przy
mus przy zakładaniu spółdzielni 
produkcyj!llych wy;mądza spra
wie olbnzym1ą szkodę, wyirządza 
szkodę Partii. Zroo:~mieliśmy, o
pierając się na nabytym dośwlad 
czeniu, że oddz:ietanie się od bie
doty wfojskiej hamowało rozwój 
spół®elcwśc.i !Produkcyj:t).ej. 

W toku dyskusji towarzysze 
wskaizywaili na niewystrurcza1Ją
cą, słiabą jes~e d~łalrność gro
madmkfoh organizacji partyjnych, 
jak również na niedostateczną 
pomoc, ud~elaną· !lim przez powla 
towe i gminne kOI{litety partyj
ne. Tnzeba stwlierd21ić, że ito właś
nie stanow.ilo główną przyczynę 
niedociągnięć i bł~ów w naszej 
pracy na odclńlku spółd.wel~i 
pr_oduNpj, 

Tow. Skrzyński rz: Andl.W!j.ow1 
stwi&dził na przykładach, źe 
tam, gdzie organizacja. padyjna 
nie wykazuje na-teżyteg żywotuo
ści, tam praca spółdzielni nie ru· 
zwija się pomyślnie. Towarzy
s2Jka Janusowa z Kamiona o
świad~yła, że organizacja par
tyjna w ich spółdzielni jest sła
ba il. dlaitego spółc1zielnia Jest 
również słaba. Towarzyszka Wa· 
Iasowa, mówtiąc o osiągnięciach 
spółdrLielni produkcyjnej w Wil
koWlicach podkreśliła, że mogło
by być tam jeszcze lepiej, gdyby 
organizacja pantyjna wyikarz.ała 

więcej aktywności. 
Z c:zego to w:vnika? KiOmitet 

Powia~owy w Rawie M.a7.ow'iec
kiej nie pomaga organ~rzacjti pair
tyjnej w WilkowJoach w przda
mywandu trudności. Słyszeliśmy 
podC"re:S dyskus,jd., ze Wyd21i·ał Or
gan:Wacyjny K. P. w Łęczycy nie 
dociera w teren i nie udziela po 
mocy gromadz:kim orgianiri:.acjom 
partyjnym. To właśnie stanuwi 
pmyczynę słabości wdelu nas'lych 
organizacji pairtyjnych na wsl. 

'l'rzeba nam zatem wzmóc pra.
cę wyclu>wawczą wśród czlou
ków Partii na wsi, a zwłaszcza w 
spółclzłelnlaich produkcyjnych. 
Zdajemy sobie przecież sprawi:, 
~błędy, Po~e ~-~ 

ków P.aiitJLi w · s,półdmelnl pro• 
dukcyjnej, p9ważni!'! si:kodtzą sa-
memu rnchoW!i spółdzielC7.ośei 
produkcyjnej. Crzi!O'nek Pa1'1'ii 
jest przyk:tadem dla bezipa:r:tyj
nych chłopów. Dlatego chcąc · po
zy$kać dla $Półd:r..ieln.i nowych lu 
dzi, musdmy przede wszystkim 
praoować nad ool:onkam.i Pa1·t1l, 
aby oni WS!Zyscy przystąpili do 
SiP'ÓłdzieJ;ni produikcyijne,J.. Za przy 
kładem członków Pałili.i, PI'1l'YSt14 
pią do spółd2Ji.elni inni małorolni 
i śted.n.ioro1n:i chłopi. 

Wymaga to iPOdniesienda po
ziomu poMtycz.nego i argianizacyj · 
nego rutiSrt.ej Pa.rt'.ili na wsi. Trze
ba PQdn:ie~ć poztlorn izebrań gro
mad~ch orgamiizacji pairtY3nych. 
T.raeba, aby zebrania pa.i.ityjne 
podejmowały uchwały, dotyczące 
~ółdziekoośoi. produkcyjnej i ca 
łoksri:·Ul.łtu. eye.I.a g,romady. Tirzeoa 
Wreszcie, aby zostaba oo:pewniona 
kontrola wykonywa.nda. tych 
uchwal. BoWJiem nie\vypełnia11ie 
podjętych uchwał wpływa demo
bimuJąoo na członków Fartii. 

Gdy podniesdemy PQziom poli
tyC0lly wiejslcich oirgainizacji par 
tyjnych, szyboleij :I. lepie,j ucaJi
rtUjemy zadania, postaw:ione nam 
pmez Partięi na odcinku :wi~.l-! 

~ 
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KRONIKA RADOMSKA KRONIKA PIOTRKOWA 

Usprawnić zialalnaść komisji Z życia Związku Zawodo·wego KDl.ej·auy 
Powiatowej Rady Narodowej w Radomsku w Pi ot r •o UJ ie 

Na sesji Wojewódzkiej Rady Na I nych by te zgłaszały kandydatury zwiększanie się frekwencji na po
rodowej w Łodzi, która odbyła się na członków komisji. siedzeniach komisji. Dotychczas 

w ostatnich dniach ubiegłego ro- Konieczne jest uzupełnienie skła udz.iflł członków komisji w posie

ku. poruszon'-> serawę zainiereso- du, K?misji O~wiaty i Kultu~y_. Vf dzeniach pozostawiał wiele do ży

wania się prezydiów rad narndo kt?reJ . b~ak Jest prz~dstaw1c1eh czenia na skutek czego mektóre 
d · lal · ·. k ·~·' . d społdz1elrn produkcyJnych. Nale- posiedzenia nie odbywały się w ter 

Przebywający w szpita,l~ch I wooem dumy związkowców-kole I mawiają sprawy danej jednostki 
piotrkowskich kolejarze otrzyma- jarzy. Wyróżniają się one staran- służbowej PKP .. , 
li na Nowy Rok upominki w po nym wykonaniem, odpowiednim * :;: * 
staci paczek z pomarańczami i cy opi·acowaniem i doborem tema- Okres 7..imy sprzyja czytaniu-
trynami. Piękny ten dar pochodzi tyki. Na uwagę zasługują gazetki nic więc driwnego, że ~ czytelni 
od Związku Zawodowego Pracow ścienne w świetlicy centralnej, świetlicowej ZZK panuJe prz,ez 

ników Kolejowych w Piotrko"ivie. gazetka Straży Ochrony Kolei i eały dzień duży ruch. Wybór za 
wych Zl..t noscią omI.:.Jl 1 a - ży również zmienić skład Komisji minie. Poszczególni członkowie 
nych. Finansów, Budżetu i Planowania. me zaznaj<>mieni dostatecznie z * "' * . OdCinka Drogowego. równo periodyków, ja~ i prasy 

Między innymi stwierdzono ko w której jest zbyt wielu pracow przebiegiem prac nie wypełniali 
nieczność zwiększenia udziału bez ników umysłowych a nie ma chło właściwie swych zadań. 
Party .. inych w składach komisji. , · b t ·k · 

Biblioteka koła ZZK liczy obec 1 Wszystkie gazetki poruszają codziennej jest duży. W1ellm!1 P<> 
nie 1070 tomów, z czego poważna aktualne zaga®Jenia życia poli- wodzeniem cieszą się czasopisma 
część przypada na dzieła klasy- tycznego i gospodarczego oraz o- radzieckie. 

·' pow l ro o m ow. Obowiązkiem Prezydium Powia 
Ponadto nałożono obowiązek na K · · G d k' K 1 

. ?ml~Ja o~po ~r ·1. om una - towej Rady Narodowej w Radom 
wszystkie instytucje gospodarcze. neJ 1 .M1eszkamoweJ me ma prze- sku jest zaodnie z uchwałami os-

ków marksizmu-leninizmu. K-0le -------------------------------

społeczne i polityczne, by ułatwia wodmczącego. t t . . ':. W . 'd k' . R d 
ly one swym pracownikom udział Aby usprawnić działalność ko- a meJ ses.J1. OJ~Wo z_ i~J a ~ 
w sesjach rad narodowych i posie misji przy Powiatowej Radzie Na Narod~weJ Jak naJszybcieJ zmob1 

dzeniach komisji. rodowej należy_ obok na'jszyb~zeg.o I llzowac cały aktyw , ra~ n~rod~-

jarze piotrkowscy chętnie korzy
stają z tej pożytecznej placówki 
kulturalnej. Zobowiqzonia . robotnic „Piotrkowianki" 

Analizując działalność komisJi przeprowadzema reorgamzacJi I wych w Radomszczansk1m ao ozy 
przy Powiatowej Radzie Narodo- składu osobowego, spowodować 'vienia działalności komisji. 

Zauważyć należy, że czytelnicy 
biblioteki kolejowej to przede 
wszystkim ludzie, którzy dotych
czas sporadycznie tylim mieli do 
czynienia z wartościową książką, 
toteż biblioteka spełnia tu poważ 
ne zadanie oświatowe. 

Rada Kobieca w spółdzielni pra I ny wykonaniem planu produkcyj 
cy krawieckiej „Piotrkowianka", 'nego w 105 procentach i to bez 
jako pierwsza w Piotrkowie pod braków. 
jęła zobowiązania produkcyjne dla Prócz tego .przeprow~~ona zo
uczczenia Międzynarodowego Dnia stanie akcja oszczędnoscH>~a su
Kobiet. rowca i artykułów pomocruczych. 

we.i w Radomsku za rok ubiegły 
stwierdzić należy. że ·za wyjąt
kiem niektórych to jest Komisji 
Pracy i Pomocy Społecznej. Ko
misji Finansów Budżetu i Plano
wania oraz Komisji Komunikacyj 
nej pozostałe nie wypełniły swych 
zada11, i wykazały się słabą działal 
nością. Do słabych wyników pra
cy komisji przyczynił się niewła
ściwy dobór członków. W skład 
wielu komisji weszło szereg osób 
mało związanych z terenem lub 
przeciążonych pracą społeczną. 

ZMP-owcy „Metałur~ii" 
"' Dzień 8 marca zostanie uczczo- Ma ona przynieść 1.500 zł. r. .% 

podnoszą wydajność pracy Orkiestra dęta i symfoniczna, 
zespół harmonistów. zespoły ta 
neczne i chóry istniejące przy ko 

im. gen. Swierczewskiego, Józef le Związku Zawodowego Prac. 
Socha, Zenor.:. Karasek i Krystyna Kolejowych w Piotrkowie prżygo 
Bartosik wyrabiają do 150 proc. towują się do występów pub.licz 

Przygotowania 
Na Międzynarodowy Dzień K-0-

biet wykonane będą dwie gazetki 
ścienne, związane tematycznie- z 
pracą kobiet zatrudnionych w 
spółdzielni krawieckiej „P:ofrko-

Zgodnie z powziętą przez Woje 
wódzką Radę Narodową uchwałą 

należało zmienić skład osobowy i 
przeprowadzić reorganizację ko
misji przy Powiatowej Radzie Na 
rodowej w Radomsku. Ponieważ 
skład większości komisji nie jest 
pełny, Pr~zydium Po·wiatowej Ra
dy Narodowej wysłało pisma do 
organizacji i instytucji społecz-

ZMP-owcy z Zakładów „Meta 
lurgia" wykazać się mogą dobry
mi wynikami w walce o wzrost 
wydajności pracy. o podniesienie 
produkcji zakładów. 

Wyniki uzyskiwane przez .mło
dzież zatrudnbna w zakładach 
niewiele odbiegają od wyników 
starszych pracowników. któ!'ZY 
mają wieloletnie doświadczenie 
za\vodowe. Dwie młodzieżowe bry 
gady w>:półzawodnictwa pracy 
zorganizowane na oddziale cien 
kiego drutu. współzawodniczą o 
lepszą jakość i wzrost produkqi 
i wykazać się mogą poważnym 

przekroczeniem nowych norm p:o 
dukcyjnych. Członkowie bryg'.łdi' 

normy. Podobnymi wynikami wy nych w Łodzi i Świeradowie. Do mającego się odbyć w Pi<>tr 
wianka". (S) 

do f esUwatu dzi.ecięceeo 

kazać się mogą członkowie bryga W pierwszych dniach lutego ze kowie Dziecięcego Festiwalu Ar- KOMUNIKAT 
dy - im. Hanki Sawickiej . społy świetlicowe ZZK zaprodu- tystycznego, rozpoczęły się przy- p d MRN 
Członkowie brygady młodzi:~żo kują się wobec przodowników gotowania na terenie całego po- rezy i U m 

wej na oddziale wkrętkami współ pracy i robotników fabryk łódz- wiatu. Drużyny harcerskie mia- Zgodnie z wytycznymi Kance-

zawodniczą między sobą 0 ~od- kich, zaś w okresie późniejszym sta i powiatu zgłosiły już swój u- larii Rady Państwa, Prezydium 

niesienie wydajności pracy. '\aj bawić będą mieszkańców domów dział w Festiwalu, zgłoszono 113 Miejskiej Rady Narodowej w Pio 

lepsze wyniki osiąga tutaj Danu- wypoczynkowych* w Świeradowie. zespołóv.r, w których weźmie u- trkow.ie przystępuje do wymiany 

ta Pielasówna, Helena Majewsl·a '" <' dział 1425 dzieci. Wystąpią zespo wszystkich dotychczasowych za
i Teresa Wilk. Przekraczają one J Gazetki ścienne są słusznym po ły śpiewacze, inscenizacji, recyta świadczeń tymczasowych na od-

. . • d 1- CJ'i, nmzvki i tańców. 
powazme nowe normy pro '.A ,-1 .; znaczenia nadane przez Prezydium 

· W · ' · ' Pełnomocnikiem do spraw Fest.i 
cyJne. rOCZntCę Sm1erc1 MieJ·skieJ· Rady Narodowej, na le 

Ab b · · l'k d walu na powiat piotrkowski jest 
y szy c1eJ l w1 owac przy- gitvmacJ·e stałe. 

· d · · ' t · W J LENINA ob. Tadeusz Adamczyk. (B) J 

czyny me oc1ągmęc wys ępu.!ą • • W związku z powyższym. wszys 

cych w produkcji, młodzież ZMP O • • • • 1 cy zainteresowani winni się zgło 
w .. Metalurgii" zorganizowała w związku z przypadającą w z1ec1 zapozna1a Się I sić do Wydziału Ogólnego Prezy-

Jak MR N w Radomsku tzw. brygady .,lekkiej kawalerii". dniu 21 b.m. rocznicą śmierci z ratownictwem I dium MRN w terminie do dnia 31 

Na terenie „Metalurgii" istnieje W. I. Lenina. w niedzielę w sali . J III. 1951 r. w celu załatwie!1ia for 

I• • h ł R d p ·· t 5 brygad ,lekkiej kawalerii", do Przy podstawowe] szkole w Ka 1 malności zwiazanych z ta wymia 
rea 1zu1e UC wa ę a y ans wa których wehodzą młodzieżowcy im. Kilińskiego odbędzie się od- mieńsku CZY7Jl1e jest .koło Polskie i na. . . - K. 

· ł ł · · 1· ł' · I ' I d ' - - · zatrudniem na różnych oddzia- czyt poświęcony jego życiu i pra go Czerwonego Krzyza. Odbywa- I -
w sprawie za a wiania IS ow I zaza en u noSGI pracu1ące1 łach produkcyjnych. cy. Początek odczytu o godz. 18. ją się tu regularnie zebrania ko-1 

W niektórych wydziałach czy re- tarz przyjmują w każdy wtorek od Osiągnięcia młodzif'ży ZMP··'1w W szkołach ·piotrkowskich i za ła P.C.K. Wygłaszane są na nich 
feratach rad narodowych, pracuje g·odziny 15 do 19, zarówno interesan skiej w Zakładach „Metalurgif' na ciekawe pogadanki na temat ra-

d · 1 d · · ., · kładach pracv. wy!!loszone zosta- t · t ł h dk h , 
jeszcze pewien odsetek ludzi, którzy tów indyvv·idualnych, jak i delegacje o cm rn po wyzszenia wym•{OW ~ owmc .wa w nag yc wypa ac , I 
przynieśli tu z dawnych zarządów ludności pracującej. Interesantów produkcyjnych wzrosły w ty_11 ną pogadarki o życiu W. I. higieny oraz zwalczania chorób 

miejskich czy innych instytucji, tra- przyjmuje się w .imrnchu Prezydium okresie, kiedy zarząd koła ZMP i Lenina. zakaźnych. (B) 

dycje biurokrntycznych form pracy. MRN, I piętl'o, pokój 2 lub 3. W ra- Rada Zakładowa zwróciły uwagę , , c li' if, ;q 
1 

•. , Program na sobotę 20 stycznia 1951 r. 

Urzędnicy ci nie po.1·e_li J'eszcze, że zie E:"d''by we wtorek prz.vpadało k · · ł 11.50 · •. Głos mają kobiety". 12.04 
_ , na konieczność ua tyw111ema m 0 Chi • ł • ' d • ( • 

funkcja każdego z nich w apal'acie święto i dzień ten był wolnym od . Opl ma o 1 sre m.oro Dl Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Au-

rad narodowych nie nolega tylko na pracy, interesanci przyjmowani bę- dzieży przy realizacji roczn·\';O dycja szkclna dla klas Ul-IV. 13.50 

bezdusznym wprowalzeniu w życie dą w dniu następnym. planu produkcji. Spodziewać si.e l • ' t • l Koncert so~istów. 14.20 Pneglad kul-

zarzą.dzeń, i że ich zadaniem jest Dzięki ustaleniu dni przyjęć przez naieży, że i w roku bieżącym, gdy e CZ ą S} ~ W 8 a n a 0 r} a C . 1 turalnv. 14.30 Audycja szkolna •lla 

wykazanie na swym odcinku pracy członków Prezydium każdy obywatel przed zał-0gą .. Metalurgii" stoją klas licealnych. 14.50 Koncert p. d. 

twórczej inicjatywy. ma możno~ć przedstawić bezpośred- zwiększone zadania produkcyjnto, Zarząd Powiatowy Związku rzadu Powiatowe<1o Zwiazku Sa- Górzyf1skiego. 15.30 Audycja . aln 

Jeszcze dość często spotykamy się nio swoją bolączkę czy też podać fak młodzież ZMP wydatnie przycz;i.•- Samopomocy Chłopskiej w Piotr mopomocy C!lłop~kiej w· Piotrk-0 świetlic tlziec~ęcych. „ 16.00 „Pie~~1i 
ze zjawiskiem opieszałego załatwia- ty niewłaściwego załatwienia sprawy ni się do ich realizacji. km:vie skierował z terenu powia- wie. ulica Stalina 62. Do po- ludu ameryka~.sk1ego . 16:20 ,Idz1e-

nia spraw interesantów, z in·zero- przez konkretne instytucje lub też dl . 1 
d . . b , d ł 

0 
k·e my po zakupy . 16.25 Recital klarue 

stem formalistyki i tendencjami ła- referaty Rady Narodowej. Wszyscy tu ponad 200 mało i śre uoro - anie .. winno yc o. ącz ne s 1 - , towv Jana Siwińskiego. 16.40 Repo1 

twego pozbycia się petenta. Dlatego zgłaszający się otrzymają w p1·zecia Odpowiedzi Redakcji nych chłopów na leczenie sanato rowame le~arza P?wiatowego. lub taż -z uroczystego posiedzenia MRN. 

też w celu nawiązania ścisłego kon- gu 14 dni odpowiedź w poruszonej ryjne do miejscowości klimatycz lekarza re]onowego. (B) 17.00 Dziennik. 17.05 Reportaż. l'ł.15 

taktu ze społeczeństwem naszego przez nich sprawie. Obywatel Górat Sta:uisław z nych w Polsce. 50 procent chło- Muzyka ludowa. 17.40 23 lekcja 5ę-

miasta oraz ulepszenia organizacji Prezydium MRN apeluje do nue- Sulmierzyc. Opisane przez Was ni~ pów korzystal.o z bezpłatnego le- Nowy punkt usłunowy zyka rosyjskiego. 17.55 Pieśni ra-

przyjmowania, rozpatrywania i za- szkańców miasta Radomska, by w go dociągnięcia w pracy młodzieży czenia. 6 
dzieckie. 19.20 Felieton tygodniowy. 

latwiania próśb i zażaleń Prezydium dzinach od 8 do 15, załatwiali wszy- gminy Sulmierzyce, mogą być usu Zarząd Powiatowy Związku Sa 19.30 Melodie filmowe. 19.50 „Na 

MRN w - Radomsku podobnie stkie bieżące sprawy. Natomiast ·w nięte jedynie przez Powiatowy mopomocy Chłopskiej w Piotrko W tych dniach Spółdzielnia bezdrożach formalizmu" - humore-

jak to się dzieje na terenie ca- czasie dyżurów po godzinie 15-ej zgła Zarząd ZMP w Radomsku. Pon:e- wie dysponuje co miesiąc pewną Pracy Krawieckiej „Nasza Przy- ska. ZO.OO Dziennik. 20 ·30 „Przy so-

~~f~n~~~~{~ Pre~~~~~~iłopi~;jm~~~~~ szali jedynie skargi i zażalenia. waż odpis pisma przesłaliście cio ilością miejsc w sanatoriach. Ma szłość" w Piotrkowie uruchomiła ~~~~~l!oŚcfob~~.i~~ ·„O~~i!~ ~~~~.a~ 
będą intel'esantów os<>biście. Bolesław Wilk Zarządu Powiatowego, należy się ło i średniorolni chłopi pragnący dla v\1ygody świata pracy usługo III odc. powieści Honoriusza Balzaka. 

Od dnia 16 bm., przewodniczący sekretal'Z Prezydium MRN spodziewać z tej strony szybkiej skorzystać z leczenia sanatoryjne wy punkt czapniczy przy ul. Sta 22.20 Koncert. 23.00 ostatnie wiado-

Prezydium MRN, zastępca i sekre- w Radomsku interwencji. go winni składać podania do Za lina 74. dości. 23.10 Muzyka taneczna. 
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Reforma rolna winna zapewnić likwidację feudalno-junkier

&k:ch oraz wielkich majątków ziemskich i położyć kres panowaniu 

na wsi junkrów i obszarników. ponieważ warshva ta zawsze była 

jednym z głównych żródeł agn~sji i wojen najeźdźczych przeciw in

nym narodom. 

Za pośrednictwem refonny rolnej winno zostać urzeczywist

i."lione odwieczne marzenie bezrolnych i małorolnych chłopów o od

daniu im na własność obszarniczej ziemi". 

Tak brzmiała ustawa. Na jej podstawie konfiskowano majątki 

wojennych zbrodniarzy, junkrów i obywateli ziemskich, .,Gross

bauerom" zabierano nadmiar gruntów, przewyższających 100 hekta·· 

rów. Na własność chłopów przeszły także obszary wojennych lotnisk, 

::i.rtyleryjskich poligonów. obozów i miasteczek ćwiczebnych. Odda

wano chłopom ziemie ze wszystkimi zabudowaniami, żywym 1 mar

twym inwentarzem. 

Za uzyskane grunty nowi posiadacze winm byli uiścić niemie

ckim samorządom po 1 - 1,5 tony ziarna za każdy hektar· Na

l·"liność rozłożono na spłaty na 10 lat. Dla przesiedleńców, robotni

ków rolnych i bezrolnych chłopów ustanowione zostały terminy 

jeszcze lżejsze - mieli prawo pokryć swe zadłużenie w przeciągu 

20 lat. 

Niemiecka reforma rolna stała się sprawą całego ludu We 

vJsiach utworzono dziesiątki tysięcy pełnomocnych komisji do roz

działu ziemi. W komisjach pracowało 50 tysięcy osób. Trzy czwar

te wśród ni.:h stanowili robotnicy rolni i małorolni chłopi. Refor

ma nie tylko oddawała ziemię chłopom, ale poderwała od korzenia 

g· .. spodarczą ostoję pruskich junkrów stanu szlachecka-obszarnicze

go, niemieckiej soldateski. Podział ziemi był zarazem walką o po

kój Przecież niemieccy militaryści od wieków czerpali kierowni

c:te kadry dla swej armii spośród pruskiego junkierstwa 

W początkach po przeprowadzeniu reformy rolnej 120 tysięcy 

nowych chłopów, w większości przesiedleńców z terytorium pol

skiego. aie posiadało domów ani budynków gospodarczych. Naka

zem Radzieckiej Wojennej Administracji w Niemczech dozwolono 

·i ·~:::::::::::-:~~:::: .... ~.";l.~~::~:m::-::::-~ •• ::::::: .. 
I • • 
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im wykorzystać dla swych gospodarskich potrzeb obszarmcze dwo

LY, zamki, nie posiadające wartości zabytkowej, jak również bu

cynki wojskowych zakładów koszary, budowle aerodromów itp. 

Ogółem poza innymi budynkam1 uległo rozbiórce około osiemset 

WOJskowych obiektów. W ten sposób urzeczywistnianie reformy 

rolnej przyczyniało się do demilitaryzacji .Niemiec. 

W radzieckiej strefie okupacyjnej pod koniec 1947 roku 

na otwarcie Londyńskiej Konferencji Rady Ministrów spraw zagra

nicznych. demilitaryzacja została zakończona. Uległo zniszczeniu 

15 tysięcy budow 1i obronnych, 182 wojskowe lotniska, 800 tysięcy 

ton amunicji, 2·0 tysięcy ton rakietowych pocisków „V 1" i „V 2", 

4.500 ciężkich dział nadbrzeżnej i okrętowej artylerii, 20 tysięcy 

polowych armat, ponad dwa tysiąc2 zenitowych dział. i tys:ąc bo

jowych samolotów. Dla zniszczenia tego wojennego arsenału hi

tlerowskiej armii zużyto 30 milionów kilogramów środków wybu

chowych. 

W archiwum ministerstwa gospodarki miejskiej Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej przechowane zostały dokumenty i spł"a· 

wozdania z przeprowadzenia reformy rolnej. Oto kilka informacji 

i liczb z tych dokumentów. 

Przed wojną ludność wiejska Niemiec stanowiła 18,2 proc. 

ogólnego t:.aludnie11ia kraju. Niemiecka gospodarka rofoa była pod- · 

stawowym źródłem żywnościowego zaopatrzenia kraju. Ponad 62 

;proc. ziemi - prawie 47 milionów hektarów, wykorzystywano dla 

celów rolnictwa. W wyniku budowy wojskowych aerodromów, 

artyleryjskich poligonów i innych obiektów wojskowych, przestrzen 

uprawna zmniejszyła się o dwa miliony hektarów. Przy początku 

drugiej wojny światowej -0gólny zbiór kultur zbożowych zmalał 

o . 9 pr&cent . 

Stosunki majątkowe na wsi niemieckiej do czasów wojny od

znaczały się tym, że wśród 5 milionów właścicieli niemieckic.'h pra

wie 60 procent poąiadało karłowate gospodarki, nie przewyższają

ce 2 hektarów, przy tym na pośledniejszych gruntach. W rozporzą

dzeniu tej przytłaczającej większości chłopów znajdowało się zale

dwie 5,5 proc. całej powierzchni ziemi. Równocześnie grupka oby

wateli ziemskich, stanowiąca zaledwie cztery tysięczne ogółu 

wiejskiej ludn-0ści, władała 25 proc. wszysikich gruntów. 

Głód ziemi dolegał wsi n iemieckiej tak wielce, że chłopi zmu

szeni byli wydzierżawiać od obszarników ponad 5 milionów 

nektarów. 
Jeszcze bardziej rażące było położenie wsi we wschodniej czę

ści Niemiec. Tu .na poł-owę wiejskiej ludności przypadało 3,5 proc. 

ziemi. A wielcy właściciele ziemscy, reprezentujący zaledwie dwie 

tysięczne ludności, mieli w swym władaniu 20 proc. powierzchni 

rolnej. 
Dekretem .o przeprowadzeniu reformy rolnej zostało sk-0nfis

kowanych w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec 13 i pół tysiąca 

majątków ziemskich - ponad 3 miliony hektairów. To stanowiło 

39 ipl'oc. użytkowej powierzchni wszystkich gruntów. W poszcze
gólnych prowincjach odsetek skonfiskowanej ziemi był 3eszcze 

<>:yższy. Tak np. w Meklenburgu został-O objętych reformą rolną 

45,4 proc. wszystkich obszarów ziemskich. 

Robotnicy , rolni, przesiedleńcy, małorolni chłopi złożyli około 

400 tysięcy podań z prośbą o przydzielenie im ziemi. Komisje 

agrarne rozpatrzyły wszystkie te podania i większość ich zo

stala załatwiona pozytywnie. ,Ziemię otrzymało 544 tysiące gos-

podarstw, dwa miliony ludzi. · 
(dalszy dąg nastąpi} 
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